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W  dniu 10 lutego czciliśmy 14-tą roczni­
ce objęcia przez Polskę w posiadanie wybrzeża  
Morza Polskiego. Dla upamiętnienia tej roczni­
cy odsłonięty został na Oksywiu pomnik ku 
uczczeniu zwycięstwa pod Oliwą w dniu 23-go 
listopada r. 1627, wzniesiony staraniem i z fun­
duszów, zebranych pośród oficerów, podofice­
rów i szeregowych M arynarki W ojennej.

W ydawnictwo Biuletynu ze swej strony 
pragnąc podnieść wagę dnia tego, podaje na cze­
le numeru niniejszego wstęp do pracy Prezesa

Komisji M orskiej Izby p. Juljana Rummla o za­
sadach administracji portu w Gdyni, p. t. Polska 
a B ałtyk, który ilustruje historyczne lotu pol­
skiej myśli o stworzeniu własnego portu na B ał­
tyku  i jest zarazem podkreśleniem dziejowego 
znaczenia chwili obecnej oraz przypomnieniem, 
konieczności stałego i wytrwałego pielęgnowania 
idei morskiej w Polsce Odrodzonej i nicusta- 
wania w wysiłkach, dla ugruntowania tej idei 
czynionych.

POLSKń ń  BńŁTYK.
Budując Gdynię, nie poraź pierw szy Pol­

ska usiłuje uniezależnić się pod względem wol­
nego dostępu do morza.

Stefan Batory, gdy Gdańsk nie chciał się 
podporządkować interesom Rzeczypospolitej, 
zaczął rozbudowywać port w Elblągu, zamie­
rzając osuszyć Leniwkę (M artwą W isłę), by 
główne koryto W isły skierować ku Elblągowi. 
Ruch handlowy skierował się na ten nowy port.

Zagrożony Gdańsk zwrócił się o pomoc do 
Danji. P rzyszła  eskadra duńska, Polska je j swej 
floty przeciwstawić nie mogła, Elbląg został 
zniszczony i zrabowany, dojście do niego zasy­
pane i już nigdy do w iększej roli się nie po- 
dźwignął. Obecnie tylko często tam spotykane  
nazwiska polskie świadczą, że ongiś to miasto 
było w ścisłych stosunkach z Polską.

Dymitr Solikowski pisał po nieudanej pró­
bie podporządkowania Gdańska interesom R ze­
czypospolitej:

,,W  ciele człowieczem oko jest członek naj­
ważniejszy ale najszlachetniejszy, tego gdy nie- 
masz człowiek w szystek stawa się niepotrzeb­

nym bałwanem. Tak i Korona, dawszy sobie 
skazić port gdański, to oko, kłórem patrzy na 
wszystek świat, nic ci innego będzie, jeno gbur- 
stwo (niewola) a oractwo cudze, a ku temu nie­
dostatek o grosz (wówczas będzie). W idzim y te­
raz z jakim  interesem (na jak wysoki procent) 
pieniędzy (ludzie ledwo) dostawają, bo ówdzie 
się skaziło, gdzie były wrota majętności naszych 
(w  Gdańsku), nic nie przybywa, a przedsię na 
każdy rok jednako wszystkiego z Polski ubywa ‘

Później, za Króla W ładysława IV , powsta­
ła m yśl o stworzeniu portu na Helu.

W  starym pamiętniku czytamy:
„Tutaj (na Helu) Król zbudował port tak 

wielki, że dobrej obsady miasto w nim być mo­
że i nam urzędnikom swe place podzielił i chce 
aby tam nowa Genua była. Jakoż haf bardzo 
dobry. A le  to miejsce bardzo gdańszczan boli 
i nie wiedzą, co z tem czynić, właśnie im jest ja­
ko ołtarz przeciw ołtarzowi".

Lecz szybko się zorjentowali, co z tem czy­
nić należy.



„Po stronie Gdańska opowiedział się Król 
Duński i wysłał swoją flotę na pomoc, która w 
nocy 1\2 grudnia 1637 napadła na cztery okręty  
królewskie i dwa zajęła (z  dwóch pozostałych 
jeden uratował się ucieczką, drugi zaś zginął), 
— przez co wszystkim  statkom cudzoziemskim  
otworzyła port Gdański

W spółczesny pamiętnikarz zapisał: „cóż
mogły dokazać polskie kopje na morzu w braku 
okrętów“.

„Gdańszczanie poprzestali na tern, że dla 
rozpogodzenia Króla dali mu na odczepne pew ­
ne sum y pieniędzy, a Danja zwróciła dwa okrę­
ty  królewskie".

Tam, gdzie nowa Genua być miała, widzimy  
dziś tylko w ydm y piaszczyste, a morze i stare 
sosny śpiewają smętną pieśń o niedoszłych pla­
nach tych Polaków, którzy lepiej od innych ro­
zumieli, że tylko kontakt bezpośredni z życio- 
dajnem morzem może zapewnić niezawisłość 
Państwa i rozwój gospodarczy narodu.

Państwo Polskie, bez oparcia o morze, nie 
znalazłszy w sobie dość sit i woli, aby sta­
nąć mocno nad morzem, przestało istnieć.

Po pierwszym rozbiorze, Polska, zupełnie 
od Morza odcięta, próbuje jeszcze stworzyć port 
na małym skrawku jeszcze pozostałego w ybrze­
ża w Połądze. Lecz Państwo jest ju ż  za słabe 
aby przeciwstawić się wrogim je j wówczas siłom  
i ta inicjatywa upada. —

Natomiast w końcu w. X V III  Prusy zaczęły  
budować kanał Bydgoski, który miał skierować 
handel polski, k tóry szedł dotąd W isłą na 
Gdańsk —- na porty niemieckie.

Jeszcze raz, już za Królestwa Kongresowe­
go, Polska chce otworzyć sobie drogę do morza. 
Rozpoczęto budowę kanałów, mających połą­
czyć Polskę z  portem Windawą. Lecz inierwen- 
cja Prus spowodowała zaniechanie budowy. — 
Jeszcze niedawno żyli ludzie, k tórzy  widzieli 
porzucone materjały, zwiezione dla budowy te­
go kanału. Prawdopodobnie obecnie z tych ka­
mieni nie pozostało i śladu.

Przeszło sto lat.
I  znowu przyszli Polacy nad morze, i znowu 

zaczęli budować swój port, k tóry ma unieza­
leżnić ich kraj i położyć podwaliny pod dobro­
byt narodu.

Niech nauki przeszłości nam będą wskazów­
ką, jak postępować i co czynić należy, aby na­
szą Gdynię zachować dla wielu pokoleń pol­
skich, — i nie dopuścić do tego, aby jakiekolwiek  
względy uboczne mogły wpłynąć na zahamowa­
nie rozwoju tego jedynego na terytorjum  Polski 
portu.

Od zrozumienia przez społeczeństwo pol­
skie istoty odwiecznej walki Polski o morze, od 
ustosunkowania się do problemu portu w Gdyni 
zależy dalszy bieg naszej historji.

ROZBUDOWA GDYNI W ROKU 1933.
U biegły  ro k  J933 zap isany  b y ć  w in ien  

w  h is to rji ro zbudow y  G dyni ja k o  ro k  p rz e ­
łom ow y i rok  w ażk ich  dla losów  przyszłego  
naszego w ie lk iego  m iasta  portow ego poczy­
nań.

P rzedew szystk iem  budow nictw o p ry w a t­
ne, ów  m ie rn ik  siły  i n a s tro jó w  w życiu  go- 
spodarczem , w y k a z u je  na  te re n ie  G dyn i u in ­
ten syw n ien ie , w y raźn e  ruszen ie  z m artw y ch  
p u n k tó w  k ryzysow ego  zasto ju .

N a jw y ra ź n ie j w id ać  to z pow yższego ze­
s taw ien ia  z ok resu  osta tn ich  3-ch lat.
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1931 80 15 62 18 341.700 1054 17.837.600
1932 170 132 141 29 175.800 496 6.746.450
1933 336 155 289 47 257.717 631 7.112.018

Pow yższe porów naw cze c y fry  w sk azu ją , 
że w ro k u  1932 w zrósł ruch  b u d o w lan y  w sto ­
sun k u  do roku  1931 d w u k ro tn ie , j a k  rów nież 
że w  ro k u  1933 w  stosunku  do poprzedn iego  
roku  w zrost liczby  rozpoczętych  b u d y n k ó w  
w ynosi znów  100%, Ponad to  z p o ró w n an ia  k o ­
sztów  b u d o w y  w idać, że w la tach  ty ch  p rz e ­
w aża ty p  dom ów  m nie jszych  l-o  i 2-u ro d z in ­
nych.

Z estaw ien ie  kosztów  b u d o w y  rozpoczę­
tych  80-ciu dom ów  w  ro k u  1931 (17.837.000 zł) 
z kosztam i b u d o w y  336 dom ów  w  ro k u  1933 
(7.112.018,— zł) w y d a je  się nieco dziw nem  
ta k  długo — zanim  n ie  u św iadom im y sobie 
fak tu , że w śród ty ch  80-ciu dom ów  z r. 1931 — 
je s t  dużo w ie lk ich  b loków  Z ak ładów  U bez­
pieczeń Społecznych, k tó re  w  ow ym  czasie 
budow ano. P ozatem  p rzec ię tn e  kosz ta  b u d o ­
w y  1 m 3 b u d y n k u  w  r. 1931 b y ły  w iększe niż 
w  r. 1933.

Pow yższe z ja w isk a  tłu m aczy  się rozpo­
częciem  w  tym  ok resie  a k c ji  bu d o w lan e j 
przez T ow arzystw o  B udow y O sied li Sp. AFce. 
w  G dyni na  w łasnych  te re n ac h : D z ia łek  L eś­
nych, R ed łow a i W itom in, stanow iących  
dzieln ice  m. G dyni. T ow arzystw o  to je s t  
p rzedsięb io rs tw em  czysto m ie jsk iem , powo- 
łanem  do p a rc e la c ji  te ren ó w  b u dow lanych  
oraz ich  zabudow y. C y fry  pow yższe m. in. 
św iadczą i o ro zw o ju  T o w arzy s tw a  oraz p o ­
w odzeniu p ro w ad zo n ej p rzezeń  ak c ji.

Rok 1934 zapow iada  się jeszcze  lep ie j, 
budow nictw o p ry w a tn e  ożyw ia  się tak że  i w  
śródm ieściu .

Bank G ospodarstw a  K ra jow ego  pod w ra ­
żeń i em tego ożyw ien ia  i w idząc pozy tyw ne 
w ynik i sw e j do tychczasow ej p o lity k i k re d y ­
to w ej na  te re n ie  G dyni, o b iecu je  p ó jść  dale j 
w  sw ej ak c ji pom ocy, u d z ie la jąc  w  r. 1934
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k red y tó w  tak że  n a  budow ę dom ów  czynszo­
w ych w  śródm ieściu.

Poza rozw ojem  b u dow n ic tw a p ry w a tn e ­
go, zanotow ać w ypada , że w ładze Państw ow e 
i Sam orząd  M iejsk i p oczyn iły  w r. 1933 b a r ­
dzo pow ażne k rok i w  k ie ru n k u  upo rząd k o ­
w ania , nieco dotychczas zan ied b an ej na tu ­
tejszym  te ren ie , dz iedz iny  ad m in is trac ji 
techn iczne j.

K o m isa rja t R ządu  w G dyni opracow ał 
w r. 1933 szereg p rzep isów  i regu lam inów  
w y p e łn ia jąc y c h  luk i w dotychczasow ych  
przep isach  m iejscow ych , u p raszcza jący ch  
szereg czynności i k o o rd y n u ją c y ch  fu n k c jo ­
now anie  poszczególnych kom ó rek  złożonego 
a p a ra tu  a d m in is tra c ji techn iczne j.

R ów nież w  r. 1933 K o m isa rja t R ządu 
p rz y s tą p ił  do spo rządzen ia  p lanów  zabudo ­
w an ia  t. zw. „W ielk ie j G dyni".

(3 p a lą c e j p o trzeb ie  op racow an ia  ty ch  
p lanów  nie w a rto  się rozw odzić, w ysta rczy  
w skazać, że dotychczas G dyn ia  się rozbudo­
w y w ała  na podstaw ie  z lepka  frag m en ta ry cz ­
n ie op racow anych  p lanów  zabu d o w an ia  
i parce l a c y jn y c h  poszczególnych terenów . 
N a 1500 h ek ta ró w  ob ję ty ch  sferą  m ieszkan io ­
w ych za in teresow ań  G dyni — zatw ierdzone 
dotychczas p lan y  zabudow an ia  o b e jm u ją  za­
ledw ie około 200 ha.

Jak  w idać  w ięc w y n ik i p ra c y  nad  rozbu ­
dow ą m iasta  G dyn i w ro k u  1933 są bardzo  
pow ażne.

WĘGIEL POLSKI W ANGLJI I ANGIELSKI W POLSCE.
Im port w ęgla  po lsk iego  do A ng iji, k tó ry  

m iał m ie jsce  ostatn io , m im o iż obejm ow ał 
n ieznaczne tra n sp o rty  i og ran icza ł się do spo­
rad y czn y ch  w y p ad k ó w  zapo trzebow an ia  p e ­
w nego g a tu n k u  w ęgla , w y w o ła ł o b u rzen ie  n ie 
ty lk o  sfer gospodarczych  ang ie lsk ich , a le  ró ­
w nież p ro te s ty  społeczeństw a, zan iep o k o jen ie  
o p in ji p u b liczn e j, o s trą  k a m p a n ję  p rasow ą, 
a naw et d łuższą dyskus ję  w  izb ie  Gm in. Pod 
nacisk iem  „vox pop uli" w ładze  p o rtow e 
w L ondyn ie  w y sz u k a ły  naw et jak ieś  s ta re  
p rzep isy , za pom ocą k tó ry c h  s ta ran o  się u t ru ­
dnić  w y ła d u n e k  w ęg la  polskiego. — Żyw a r e ­
a k c ja  spo łeczeństw a ang ielsk iego  n a  w szelk ie  
n iek o rzy s tn e  czy też naw et ab su rd a ln e , ja k  
tw ie rd z ą  A nglicy , o b jaw y  w  h a n d lu  z a g ra n i­
cznym  k r a ju  dow odzi w ysokiego poziom u 
znajom ości zagadnień  ekonom icznych  oraz 
za in te reso w an ia  się n iem i ze s tro n y  szerokich  
kół społeczeństw a. Pod  nacisk iem  op in ji pu- 
bli cznej rząd  o raz w ładze zm uszone są r e a ­
gow ać i w  m ia rę  m ożliw ości u suw ać  o b jaw y  
n iek o rzy s tn e  d la  in teresów  gospodarczych  
k ra ju .

U nas tym czasem , m im o, iż fak t im portu  
obcego w ęgla  je s t  rów nież ano rm alny , ja k  
w A ng iji i ta k  samo, o ile n ie w ięce j, szkod li­
w y  d la  naszych  in te resó w  gospodarczych, 
p rzechodzi się nad tem  już od k ilk u  lat do 
p o rzą d k u  dziennego.

Im port w ęg la  ang ielsk iego  do Polski w y ­
nosił w 1932 ro k u  74.181 ton, a w 1933 ro k u  — 
92.076 ton. Im p o rt ten k ie ru je  się zasadn i­
czo do G dańska, n ie  m n ie j je d n a k , jak  p o ­
w szechnie  w iadom o, pow ażne ilości w ęgla 
angielsk iego , rozchodzą się rów nież  po calem  
Pom orzu, d o c ie ra ją c  aż do T o ru n ia  i Bydgo­
szczy.

Im port w ęgla  ang ielsk iego  na  Pom orze 
je s t  p rzedew szystk iem  w ynik iem  zby t w yso­
k ich  cen  w ęgla  polskiego na tu te jsz y m  te r e ­
nie, spow odow anych  n ad m iern em i kosztam i

przew ozu kolejow ego. S p raw a obn iżen ia  ta ­
ry f k o le jo w y ch  n a  przew óz w ęgla d la  Pom o­
rza  (co w y ru g o w a ło b y  rów nocześnie im port 
w ęg la  angielsk iego), stanow i ju ż  od szeregu  
la t n a jw a ż n ie jsz y  i zaw sze a k tu a ln y  p o stu la t 
sfe r gospodarczych  Pom orza, k tó ry  d o ty ch ­
czas m im o licznych  i u s ilnych  zabiegów  ta k  
ze s tro n y  Izby  P rzem ysłow o-H and low ej, ja k  
i b ran żo w y ch  o rg an izacy j gospodarczych  n ie 
został p rzez  czynnik i k o m p eten tn e  uw zg lę­
dniony.

W  roku  u b ieg łym  obniżono ta ry fę  na 
p rzew óz w ęg la  d la  K resów  W schodnich oraz 
d la  M ałopolski W schodnie j, ok ręg ó w  bardzo  
słabo  up rzem ysłow ionych , pom in ięto  n a to ­
m iast p rz y  pow yższej refo rm ie  ta ry f  Pom o­
rze, m im o że w zg lędy  gospodarcze p rzem a­
w ia ją  raczej za u lgam i d la  tutejszego) ok ręgu  
b a rd z ie j up rzem ysłow ionego  i zm uszonego 
sprow adzać, n a  sk u te k  zby t w ysok ich  cen 
w ęg la  górnośląsk iego , w ęg ie l ang ie lsk i. Im ­
p o rt tego w ęg la  p o w o d u je : d ezo rgan izac ję
h a n d lu  hu rtow ego  w ęglem  na  Pom orzu, sp ra ­
w ia jąc , iż poszczególne p rzed s ięb io rs tw a  
p rzem ysłow e zao p a tru  ją  się w  w ęgie l w  G d ań ­
sku, zam iast w  lo k a ln y ch  sk ładn icach , rozgo­
ryczen ie  w śród  przem ysłow ców , k tó rz y  nie 
chcą lub  n ie m ogą zao p a try w ać  się w  w ęgiel 
ang ie lsk i oraz s tra ty  ta k  d la  naszego p rze m y ­
słu  w ęglow ego, j a k  i d la  ko lei, k tó re  w  p rz e ­
w ozie w ęg la  ang ie lsk iego  zupełn ie  udzia łu  
nie b io rą . — W ęgiel ang ie lsk i p rzew ożony  
je s t  bow iem , jak  w iadom o, sam ochodam i lub 
też d rogą  w odną.

W ysoki poziom  cen w ęg la  na  Pom orzu, 
w y w o łan y  zb y t w ysokiem i frach tam i ko lejo - 
w em i, je s t  je d n y m  z zasadn iczych  pow odów  
obecnego zasto ju  i bezrobocia  w  p rzem yśle  
n a  tu te jsz y m  teren ie , gdyż n ie pozw ala  ob­
n iżyć  i dostosow ać do a k tu a ln y ch  w arunków  
k o sz ty  p ro d u k c ji w iększości p laców ek  p rz e ­
m ysłow ych. T en  stan  rzeczy  o d b ija  się rów ­
nież fa ta ln ie  na  eksporc ie , gdyż w  całym  sze­



reg u  w ypadków  ek sp o rt w yrobów  p rzem y sło ­
w ych  je s t  un iem ożliw iony na  sk u te k  zby t w y ­
sokich kosztówr w łasnych  p ro d u k c ji  spow o­
dow anych  w y so k ą  ceną w ęgla. Często rów ­
nież fab ry k i tu te jsz e  n ie m ogą kon k u ro w ać  
zag ran icą  z w yro b am i fab ry k  obcych, o p ie ra ­
jący ch  sw o ją  p ro d u k c ję  na  tan im  ek sp o rto ­
w ym  w ęg lu  polskim .

D la  lep sze j ilu s trac j i poruszonego zagad ­
n ien ia  im p o rtu  w ęg la  ang ielsk iego  n a  Pom o­
rze, p o d a jem y  po n iże j spis m iejscow ości, do 
k tó ry c h  w ro k u  ub ieg łym  im portow ano  w ę ­
giel ang ie lsk i o raz w y k az  ilości tego w ęgla, 
p rzew iez ionych  na  polski obszar ce lny  w po­
szczególnych m iesiącach  r. 1933:
W ykaz  w ażn ie jszy ch  m iejscow ości, do k tó ­
ry ch  im portow ano  w ęgiel ang ie lsk i w  r. 1935:

G d y n ia  K ościerzyna
L ubaw a

W  ej herow o
S ta ro g a rd
P e lp lin
P u ck
C ho jn ice

R ożental 
Nowe 
T uchola  
G rudziądz  
T o ruń

Im p o rt w ęgla  ang ie lsk iego  w  r. 1935 n a  po l­
sk i obszar celny .

o ze w

lu ty — 8.022 ton
m arzec — 3.039 „
kw iecień — 8.473 „
m aj — 7.250 „
czerw iec — 4.500 „
lipiec — 3.190 „
sie rp ień — 8.606 „
w rzesień — 9.505 „
p aźd z ie rn ik — 8.653 .,
listopad — 6.727 „
g rudzień — 24.091 „

ZJAZD ZWIĄZKU IZB PRZEMYSŁOWO-HANDLOWYCH.
Ogólne Zebranie Związku Izb Przem ysło­

wo-Handlowych odbyło się, na zaproszenie Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Krakowie, w Zako­
panem dnia 2 lutego br.

W  dniu 1 lutego reprezentanci Izb zwiedzili 
Zakłady Przemysłowe w Mościcach, gdzie p. 
M inister Kwiatkowski wygłosił referat o pro­
dukcji Zakładów w Mościcach i ich ekspansji 
eksploatacyjnej w dziedzinie produkcji nawo­
zów sztucznych. P. Min. Kwiatkowski wydał na 
cześć Gości przyjęcie, w czasie którego poru­
szono szereg spraw gospodarczych.

Porządek dzienny zebrania Związku Izb 
obejmował w pierwszym rzędzie sprawy tury- 
styczno-uzdirowiskowe przyczem interesujący 
referat wygłosił Prez. Związku Uzdrowisk Pol­
skich Dr. Kaden z Rabki, w którym wskazał dro­
gi i konieczności usprawnienia akcji zmierza­
jącej w kierunku popierania ruchu obcokrajow­
ców, jako ważkiej pozycji naszego bilansu p ła t­
niczego.

Przy tej sposobności omówiono projekt 
ustawy turystycznej oraz wnioski Izby W ar­
szawskiej w sprawach polityki turystycznej wo- 
góle. Łącznie z tym tematem przedstaw iła Izba 
W arszawska referat, dotyczący rozwoju moto­
ryzacji k raju  oraz sprawy komunikacji osobo­
wej i towarowej pojazdami mechanicznemi. Z 
referatu Izby wynika, że Polska pod względem 
ilości samochodów przypadających na 1 miesz­
kańca zajm uje przedostatnie miejsce w krajach 
europejskich — w r. 1933 — 1.271 osób na 1 
pojazd mechaniczny podczas gdy we Francji, 
zajm ującej 1 miejsce w Europie 1 samochód 
przypada na 25 osób, w Niemczech 1 samochód 
na 100 osób, na Litwie nawet 1 samochód na 
1.159 osób, z krajów  pozaeuropejskich w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej 1 sa­
mochód przypada na 5 osób, w Unji A ustralij­
skiej 1 samochód na 12 osób, w Egipcie 1 sa­

mochód na 496 osób, w Japonji 1 samochód na 
685 osób.

W edle danych statystycznych z roku 1933 
na całym obszarze Polski zarejestrow ano sa­
mochodów osobowych i ciężarowych 25.796, 
gdy w roku 1931 było zarejestrow anych 38.700 
samochodów. W ynika z tego, że w przeciwień­
stwie do innych krajów, m otoryzacja Polski 
cofnęła się poważnie wstecz. JWpłynęty na 1° 
fatalny stan dróg, opodatkowanie na fundusz 
drogowy, wysokość stawek celnych na samo­
chody importowane oraz wysokie koszty naby­
cia samochodów, wyprodukowanych w kraju.

W związku z tym referatem  Związek Izb 
uchwalił szereg rezolucyj, k tóre w formie wnio­
sków przedstawione zostaną m iarodajnym  czyn­
nikom. Wnioski te dotyczą sprawy zwiększe­
nia i potanienia produkcji samochodów w k ra ­
ju, co musi pociągnąć za sobą odpowiednie na­
stawienie przem ysłu metalowego i hutniczego. 
Dalej odnośnie do koncesjonowania linij auto­
busowych Związek Izb uchwalił przedstawić 
władzom wniosek o przedłużenie terminów w ej­
ścia w życie rozporządzenia P rezydenta Rze­
czypospolitej o koncesjonowaniu linji autobu­
sowych, gdyż ze względu na wielką ilość 
podań władze wojewódzkie nie byłyby w sta­
nie do 1 kwietnia br. dotyczących wniosków 
załatwić.

Następnie rozważane były spraw y socjalne, 
w szczególności spółdziałanie Związku Izb przy 
wprowadzaniu w życie ustawy scaleniowej, po­
nieważ ustawa ta  nastręcza cały szereg w ąt­
pliwości i zawiera w technice wykonania zawi- 
kłainą formalistykę, którą wyjaśnić mogą do­
piero rozporz. wykonawcze, Związek Izb za­
strzegł sobie współdziałanie przy opracowywa­
niu tych przepisów. Na razie Związek Izb po­
stanowił wydać dla zainteresowanych firm prze­
mysłowych i handlowych praktyczne pouczenia

8



W celu uchronienia ich, przynajmniej w pierw­
szym czasie przed skutkami przewidzianych 
w ustawie sankcyj karnych.

W  odniesieniu do skarbowości Związek Izb 
uchwalił jednolite postępowanie wszystkich Izb 
przy wydawaniu opinji przez Izby w zakresie 
podatku przemysłowego, w szczególności przy 
ustalaniu pojęcia partji na żądanie władz i są­
dów. Rozważano również kwest je z zakresu po­
lityki handlowej i koncesyjnej monopoli pań­
stwowych. W tej dziedzinie Związek Izb zapro­
ponował szereg zmian dotyczących zwiększenia 
rabatów w celu ułatwienia handlu artykułam i 
monopolowemu

W  dniu 1 lutego odbyło się posiedzenie ko­
misji polityki kompensacyjnej oraz międzyiz- 
bowej komisji dla obrotu t o w a r o w e g o ,  na po­
siedzeniach tych przyjęto szereg wniosków o 
przyznawaniu premij eksportowych oraz uch­
walono powołanie do życia Rady polityki kom­
pensacyjnej, w skład której wchodzić będą de­
legaci wszystkich 11 Izb Przem ysłowo-Handlo­
wych oraz po 3 delegatów zrzeszeń gospodar­
czych, tj. Centralnego Związku Przem ysłu Pol­
skiego, Stowarzyszenia Kupców polskich oraz 
Centrali Związku Kupców. Do zadań Rady na­

leżeć będzie wydawanie opinji na wezwanie 
władz lub z inicjatywy członków Rady we 
wszystkich sprawach związanych z obrotem 
kompensacyjnym, a szczególnie z bilateralnemi 
rozrachunkami dewizowemi, premjowaniem wy­
wozu z funduszów eksportowych, obciążeniem 
importu na rzecz tych funduszów i działalno­
ścią. towarzystw kompensacyjnych. Do wykona­
nia zadań Rady Polityki kompensac. powołana 
została delegatura Rady Polityki kompensacyj­
nej przy Związku Izb. Do zadań delegatury 
należeć będzie analiza obrotów kompensacyj­
nych wszelkiego typu, kontrola dokumentów 
handlowych, zaświadczeń, związanych z obro­
tem kompensacyjnym, zlecona Związkowi Izb 
Przemysłowo - Handlowych przez M inistra 
Przem ysłu i Handlu, i wreszcie opracowywanie 
i przedkładanie wniosków Radzie Polityki 
kompensacyjnej i prowadzenie sekretarjatu  
Rady.

Powyższe organizacje powołane zostały do 
życia w miejsce dotąd istniejącej międzyizbo- 
wej Komisji Polityki kompensacyjnej.

Izbę naszą na Zjeździe w Zakopanem re­
prezentował Dyrektor Izby p. Henryk Krupski.

SPRAWA ARBITRAŻU BAWEŁNY.

Po szeregu wysiłków i prac w roku ubieg­
łym osiągnięto to, że całkowite zapotrzebowa­
nie przem ysłu włókienniczego polskiego pokry­
te  zostało przez import bawełny drogą morską 
przez Gdynię, a nawet część bawełny skiero­
wano przez port Gdyński do innych państw, w 
szczególności do Czechosłowacji. W roku 1933 
import bawełny przez Gdynię wyniósł 77.733 
tony. W ten sposób eksporterzy amerykańscy 
zainteresowani zostali Gdynią, jako poważnym 
ośrodkiem przeładunku bawełny. W  związku 
z tym faktem Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Gdyni uznała za wskazane zaprosić do Gdy­
ni Generalnego Przedstaw iciela amerykańskich 
eksporterów bawełny, p. Franklinu Lindsay ce­
lem omówienia z nim szeregu ważnych zagad­
nień, związanych z importem do Polski baweł­
ny. P. Lindsay przyjął to zaproszenie i w dniu 
1 bm. przybył z Bremy do Gdyni. Podczas od­
bytej z nim konferencji, w  której wzięli udział 
przedstawiciele stron zainteresowanych w im- 
porcie i handlu bawełną omówiono całokształt 
tych zagadnień, a w szczególności rozważono 
spraw ę zorganizowania w Gdyni własnego a r­
bitrażu. Ja k  wynikło z dyskusji, pomimo skom­

plikowania tej sprawy, spodziewać się można, 
że zostanie ona w sposób odpowiadający inte­
resom Gdyni załatwiona.

ZAMORSKIE OBROTY TOWAROWE POR­
TU GDYŃSKIEGO W STYCZNIU RB.
O b ro ty  tow arow e p o rtu  gdyńsk iego  z za- 

m orzem  osiągnę ły  w  styczniu  r. b. liczbę
525.729 t.. co w obec g ru d n ia  r. ub ieg łego  s ta ­
nowi zniżkę o 9.607 Ł, n a to m iast w  p o ró w n a­
niu  ze styczniem  r. ub ieg łego  w y raża  się
zw yżką  o 111.736 t. Z ogólnej sum y  obro tów  
zam orsk ich  70.565 1. p rz y p a d a  n a  p rzyw óz 
i 455.164 t. — n a  wyw óz. S p ad ek  obro tów  
styczn iow ych  w  r. b. w obec g rudn iow ych  
r. ubiegłego, czy też zw yżka  tychże  w7 zesta ­
w ieniu z tym  sam ym  m iesiącem  r. zeszłego 
odnosi się w  pierw szym , w y p a d k u  głów nie do 
w yw ozu, a  w d rug im  — do obu p o zy cy j, t. j. 
im portu  i eksportu .

A n a lizu jąc  p rzyw óz, n a leży  stw ierdzić, 
że u trz y m ał się on w  norm ach  grudniow ych. 
Mimo, że n iek tó re  p ozyc je  przyw ozow e w y ­
k a z u ją  w  s tyczn iu  znaczny  spadek , ja k  np. 
Owoce św ieże 2.209 t. (4.313 t.), fosfory ty  
1.523 t. (5.825 t.)

9



S padek  ten  skom pensow any został w z ro ­
stem  in n y ch  p o zy cy j, j a k  owoce suszone oraz 
a r ty k u ły  k o ło n ja ln e , śledzie, nasiona  oleiste 
— 5.086 t. (3.373 t.), ru d a  żelazna, p iry ty  oraz 
złom  że lazny  — 21.975 t. (17.940 t.) i inne.

S padek  w yw ozu tłu m aczy  się g łów nie 
obniżeniem  e k sp o rtu  w ęg ła  — 382.808 ton  
(401.931 t.j, cu k ru  — 4.525 t. (6.370 t.) i m a­
kuchów  — 1.845 t. (4.065 t.) . Inne to w a ry  ja k  
drzew o ta r te  i okrąglaki, o raz  p a p ie r  w y k a ­
z u ją  sp ad ek  n ieznaczny. C zęściow em  w y ró ­
w nan iem  sp ad k u  w yw ozu tow arów  w y że j 
w ym ien ionych  je s t  zw iększen ie  się pozycy j 
tak ic h  tow arów , jak  bekony , w ęgiel b u n k ro ­
w y __ 17.533 t . (11.360 t.), koks — 12.865 t. 
(3.320 t.), szyny  ko le jo w e  — 3.280 t. (1.844 t.) 
i cy n k  — 1.294 t. (791 t.), -a także  ukazan ie  
się now ych ja k  m elasa  — 8.730 t.

Szczegółow y pog ląd  na  zam orsk ie  o b ro ­
ty  tow arow e w styczniu  r. b. d a je  n a s tę p u ją ­
ce zestaw ien ie :

Im p o rt (w tonach) 
owoce św ieże 2.209
owoce suszone 1.126
o rzechy  i m igda ły 89
ko rzen ie 107
kaw a, kakao , h e rb a ta 1.228
tytoń. 238
n a p ó je  a lkoholaw ę 3
śledzie 3.483
fo sfo ry ty  
żużle T hom asa

1.523
1.000

sadze 221
tłuszcze zw ierzęce surow e 780
sk ó ry 2.589
nasiona  oleiste  różne 5.086
o le je  i sm ary 167
żyw ica 122
k au czu k 532
w y ro b y  gum ow e 257
tłuszcze i o le je  roślinne 310
asfa lt 6
g a rb n ik i 1.002
fa rb y 49
ru d a  żelazna 2.329
p iry ty 5.587
złom  że lazny 21.975
m iedź 544
cyna 5
m eta le  różne 310
w y ro b y  stalow e i żelazne 284
m aszyny , a p a ra ty  i części 511
sam ochody, m otocyk le  i części 16
szm aty 407
celuloza 450
papa , te k tu ra  i p a p ie r 1.318
b aw e łn a 8.656
ju ta 921
len, konopie, siszal i t. d. 58
w ełna 3.561
różne 1.506

R azem : 70.565

E k sp o rt (w tonach)
m ąk a  ryżow a 185
c u k ie r 4.525
n a p o je  a lkoholow e 9
bekony 2.042
w ę d lin y 199
ptactw o b ite 90
ja j a 271
m ak u ch y 1.845
m elasa 8.730
sk ó ry U
desk i i ła ty 11.208
b ale  i s łupy 1.016
w y ro b y  z d rzew a 70
k lep k i 54
d y k ty 407
m eble  gięte 137
w y ro b y  k o szy k arsk ie 23
w ęgie l ek sp o rto w y 382.808
w ęg ie l b u n k ro w y 17.533
koks 12.865
soda 276
salm iak 20
biel cynkow a 132
szyny  k o le jow e 3.280
w y ro b y  stalow e i żelazne 706
cy n k 1.294
b lac h a  cynkow a 237
celuloza 376
papa, te k tu ra  i p a p ie r 
baw ełn a

- 1.527
166

m a te r ja ły  i w yr. w łókn iste 278
różne 2.864

R azem : 455.164
Ruch s ta tków  w  styczniu r. b. u leg ł

w p raw d z ie  pew nem u  spadkow i pod  w zg lę­
dem  ilości, na tom iast w y k aza ł zw yżkę jeś li 
chodzi o tonaż  sta tków . Dowodzi to fak tu , że 
w  m iesiącu spraw ozdaw czym  z a w ija ły  do 
G dyn i w iększe o k rę ty , niż w  g ru d n iu  ro k u  
ubiegłego.

Z aw inęło w  ok resie  sp raw ozdaw czym  do 
p o r tu  gdyńsk iego  336 s ta tk ó w  o po jem ności 
311.381 t. r. n. w obec 370 s ta tk ó w  o tonażu  
314.682 t. r. n., wyszło- z p o r tu  natom iast 339 
s ta tk ó w  o tonażu  321.378 t. r. n. w obec 367 
s ta tków  o po jem nośc i 308.746 t. r. n. w  g ru ­
d n iu  r. ubiegłego. W p o ró w n an iu  ze styczniem  
roku  ubieg łego  ru c h  sta tków  w y k aza ł zw yż­
k ę : na  w e jśc iu  o 25 s ta tk ó w  o tonażu  66.817 
t. r. n. i n a  w y jśc iu  o 39 s ta tk ó w  o p o jem n o ­
ści 90.445 i. r. n.

Ruch sta tków  w  m iesiącu  styczn iu  r. b. 
i lu s tru je  d o k ład n ie  n a s tę p u jąc e  zestaw ien ie : 

N a  w e jśc iu  N a  w y jś c iu
ilo ść  sta tk . t. r. n. i lo ś ć  sta tk . t. r. u.

P o lsk a  54 52.978 54 39.891
W. M. G dań sk — 1 938
A n g lja  9 17.028 9 17.028
C z ec h o s ło w a cja  5 663 3 665
D a n ja  45 24.755 39 26.715
E sto n ja  10 5.611 8 6.104
F in la n d ja  15 16.094 12 14.624
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r rancja —  ' r“ —

Grecja 7 18.423 6 15.071
I [olandja 11 10.128 11 5.711
Kanada 1 3.282 — —

Łotwa 6 7.464 7 8.905
Niemcy 63 45.043 66 49.482
Norwegj a 30 . 30.100 31 50.404
Panama 1 3.071 1 5.071
Stany Zj. A . P. 7 22.328 7 22.328
Szwecja 98 74.435 104 80,445

Razem : 356 311,381 339 521.578

K olejność b a n d e r  u k sz ta łto w ała  się w 
s tyczn iu  w  sposób n a s tę p u jąc y : p ierw sze  
m iejsce  z a ję ła  S zw ecja, d ru g ie  — N iem cy, 
trzec ie  — Polska, czw arte  — N orw eg ja , p ią ­
te  — A n g lja  i t. d. aż w reszcie  m iejsce  o s ta t­
n ie  za ję ło  W. M. G dańsk.

R uch  p asaże rsk i <w okresie  sp raw ozdaw ­
czym  p rze d s taw ia  się n as tęp u jąco : p r z y je ­
chało cło G dyn i ogółem  98 osób, w  tem  z An- 
g lji — 34, A rg en ty n y  — 4, D an ji — 18, F in- 
la u d ji — 24, I Iolandj i 7, P o r tu g a lji  — 2, St. 
Z jedn . Am. — 3 i Szw ecji — 6; w y je c h a ło  n a ­
tom iast 320 osób, w  tem  do A n g lji — 132, 
D a n ji — 1, F in la n d ji — 22, L itw y  — 4, N ie­
m iec — i i S tanów  Z jednocz. Am. — 160.

O gó lny  zatem  ru ch  p asażersk i osiągnął 
w  s tyczn iu  r. b. liczbę 418 osób w obec 283 
osób w  g ru d n iu  r. ubiegłego. W po ró w n an iu  
do s ty czn ia  r. ub ieg łego , ogólny  ru ch  p a sa ż e r­
ski w  styczn iu  r. b : w zrósł o 87 osób.

PO ŁO ŻE N IE G O SPO D A R C Z E GDYNI 
W  STYCZNIU 1934 R.

W pierwszym miesiącu roku 1934 w gospo- 
darczem położeniu Gdyni zmian poważniej­
szych nie było. Tak, jak i w grudniu upadło­
ści ani też nadzorów sądowych nie ogłoszono. 
Na rynku pieniężnym naogół zmiany zasadni­
cze również nie zaszły. Ilość protestów 
zmniejszyła się o 99, sumarycznie jednak wzro­
sła o zł 7.671,08, osiągając sumę zł 145.744,08 
zwiększyła się bardzo poważnie podaż dewiz 
i walut zagranicznych, mianowicie gdy w grud­
niu z. r. 5 instytucyj kredytowych w Gdyni 
skupiło łącznie walut zagranicznych na sumę 
zł 3.882 tys., to w styczniu r. b. skup walut wy­
kazał się w sumie zł 5.971 tys., co stanowi 
wzrost o blisko 2.100 tys. złotych. W zrost po­
daży dewiz głównie tłum aczy się realizacją cze­
ków na Londyn ze strony Polskiej Agencji Ek­
sportu Drewna,

W kłady w instytucjach bankowych rejonu 
gdyńskiego większych zmian nie wykazały.

Stan bezrobocia uległ dalszemu pogorsze­
niu, mianowicie wedle danych Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Pracy bezrobocie wzro­
sło w styczniu o 1.448 osób osiągając liczbę 
8.221 osób, z czego na okręg gdyński przypada 
3.460 osób, zaś na okręg wejherowski 4.761 osób 
W Gdyni nastąpiło zwiększenie bezrobotnych o 
719 osób, zaś w okręgu wejherowskim o 729 
osób.

RO BO TY  PRZY B U D O W IE PO RTU  
W  STYCZNIU 1934 R.
W  zw iązku  z nastan iem  sezonu zim ow ego, 

połączonego z zam arzn ięciem  g ru n tu , m orsk ie  
ro b o ty  b u dow lane  ta k  czerpalne , j a k  i d ro ­
gowe, zo sta ły  p rze rw an e . P rzerw a  ta  trw a  
norm aln ie  do p ie rw szy ch  dni kw ie tn ia .

W  zak resie  b u dow y  m agazynów  zakoń­
czono u k ład a n ie  podłóg  i w y k o n an ie  posadz­
k i b e tonow ej w  m agazyn ie  baw ełn ianym  N. 7.

W zak resie  budow nic tw a p ry w atn eg o  
w po rc ie  zakończono budow ę b u d y n k u  b iu ­
row ego B anku  G ospodarstw a  K ra jow ego  p rzy  
ul. S tanów  Z jednoczonych  w s tre fie  w olno­
cłow ej.

RYNEK FR A C H T O W Y  GD YN I W  STY­
CZNIU 1954 R.

W ubiegłym miesiącu panowało na rynku 
frachtowym gdańsko-gdyńskim dość znaczne 
ożywienie, mimo że zazwyczaj corocznie zazna­
cza się w tym sezonie pewien zastój. Stawki 
frachtowe mimo to  m iały stale tendencję zniż­
kową i w ydaje się, że swoją dolną granicę 
osiągną w lutym, gdyż nowe ładunki, zarówno 
zboża jak też i drewna, znajdują się na rynku 
w bardzo ograniczonej ilości. Już  w styczniu 
poziom stawek frachtowych był znacznie niż­
szy od stawek, płaconych dotychczas, a towa­
rzystwa okrętowe akceptowały oferty frachtu­
jących jedynie po to, aby utrzym ać swoje s ta t­
ki w ruchu, w nadziei, że na wiosnę stawki po­
wrócą do normalnej wysokości.

ANGLJA. Zafrachtowano cały szereg s ta t­
ków trampowych. Znane są następujące kon­
trakty, zaw arte z Gdańska do Londynu:

1 estoński statek 300 std. dla ładunku dre­
wna twardego, 1 łotewski statek 600 std. dla 
mieszanego ładunku drewna, 1 duński statek 
700 std, dla mieszanego ładunku drewna, 1 fiń­
ski statek 350 std. dla mieszanego ładunku 
drewna, 2 niem. statki po 240 std. każdy dla 
mieszanego ładunku drewna i zboża.

Stawki frachtowe, płacone w poszczegól­
nych wypadkach, wahały się w granicach od sh. 
26/6 do 27/— za std, drewna miękkiego na wa­
runkach „Baltwood ne t“, za ładunki obrzyna­
nego drewna twardego płacono sh. 40/— , nieo- 
brzynanego 45/— za std. na warunkach „Balt- 
wood net",

Z przeznaczeniem do< IIull zafrachtowano 
następujące s ta tk i:

1 niem. statek 600 std. dla mieszanego ła ­
dunku zboża i drewna, 1 niem. statek 1000 ton 
dla ładunku zboża z nieznacznym doładun- 
kiem drewna, 1 niemiecki statek 1400 ton dla 
mieszanego ładunku drewna i zboża.

Za ładunki zboża ciężkiego luzem płacono 
do Hull sh. 7/— za tonę. Za transporty drewna 
osiągano 31/- za std, DBB ma warunkach ,,Balt- 
wood gross", sh. 12/— za tonę klepek dębo­
wych.

11



Załadowani) pozatem z Gdańska następu­
jące partje:

300 std, DBB szwedzkim statkiem do Wa- 
terford, 400 std. DBB niemieckim statkiem do 
Southhampton po stawce 33/— za std., 200 std. 
do Galvey.

Zafrachtowano pozatem niemiecki statek 
o ładowności 650 std. d la  ładunku ca 900 
loads słupów telegraficznych i kompletunku 
DBB do Southhampton Itchenbuyos przy pod­
stawie sh. 33/6 oraz 1 szwedzki statek 1000 ton 
dla pełnego ładunku zboża ciężkiego luzem do 
Leith po sh. 8/1/4 za tonę.

Z Gdyni do Anglji wysłano jedynie niżej 
wymienione 3 ładunki: t

Ładunek częściowy 500 std. DBB do Hull 
niem. statkiem o ładowności 600 std., 600 std. 
duńskim statkiem do Londynu, 300 std. DBB 
łotewskim statkiem do Gersten.

HOLANDJA. Tak jak dotychczas, znaj­
dowała się na rynku jedynie pewna ilość mniej­
szych ładunków, które zabierały statki linjowe 
po dotychczasowych stawkach. Płacono za zbo­
że Hfl. 2,50 za t., Hfl. 12,50 za std. DBB oraz 
Hfl. 4,— za drewno twarde.

Poza statkami linjowemi znane są nastę­
pujące kontrakty:

1 niemiecki statek 200 std. dla ład. DBB 
po Hfl. 13,— za std., 1 niemiecki statek 180 std. 
dla ład. DBB po Hfl. 13,— wzgl, 14,— za std.

Ładunki obu statków były przeznaczone do 
Amsterdamu, przyezem ostatni z nich zabrał 
drobną partję  do W estzaan.

BELGJA. Zaoferowanie ładunków zboża 
luzem było nieco większe, szczególniej żyta. 
Oprócz statków linjowych wysłano następujące 
statki z pełnemi ładunkami:

1 niemiecki statek — 2.200 ton 
1 ,, ,, — 1.350 ton
1 ,, ,, — 1.750 ton
1 ,, ,, — 1.650 ton
Stawki, które osiągnięto, wahały się w gra­

nicach od 4/— do 3/9 w złocie za tonę. Za ła ­
dunki drewna płacono sh. 20/— w złocie za std.

DBB, względnie 6 — w złocie za cm. drewna 
twardego.

FRA N CJA . Sytuacja na rynku frachto­
wym w powyższym kierunku nie uległa zmia­
nie. Drobne partje  drewna, pojawiającego się 
na rynku, zostały zabrane przez statki linjowe.

DA NJA . Stawki frachtowe w relacji G dy­
nia/Gdańsk — porty duńskie wykazały tenden­
cję zwyżkową, gdyż liczono się z trudnościami 
nawigacyjnemi na wodach duńskich wobec 
ewentualnego spadku tem peratury. Prawie 
wszystkie umowy frachtowe zawierały pełną 
„klauzulę lodową", nie doszło jednak do zasto­
sowania tejże, gdyż warunki atmosferyczne 
nie uległy pogorszeniu. Pod koniec miesiąca 
wykazały więc stawki tendencję nieco zniżko­
wą i kontrakty na luty zawierano już po staw ­
kach o ca RM. 0,50 niższych na tonie od s ta ­
wek styczniowych,

Zafrachtowano cały szereg statków rnoto- 
rowo-żaglowych po następujących stawkach:

RM 6,— za 1000 kg. ciężkiego zboża lu­
zem do jednego lub dwu portów, położonych 
nie bardziej na północ od Aarhus, RM 6,50 za 
1000 kg. nie bardziej na północ od Aalborg, 
RM 7,— za 1000 kg. nie bardziej na północ od 
Fredrikshavn i Linfjord. Za partje, wysyłane 
statkami parowemi do Esbjerg, płacono RM 
6,— .

Za ładunki makuchów płacono o ca RM 
0,25 więcej w porównaniu do wyżej wymienio­
nych stawek. Statki, ładujące zboże luzem, 
otrzym ywały z zasady bardzo dobrą ekspe­
dycję.

ARBITRAŻ W SPRAW IE ZATARGU O 
UMOWĘ ZBIOROWĄ MIĘDZY ARMA­
TORAMI I MARYNARZAMI.
W dniu  10 lu tego  rozpoczęły  się k o n fe re n ­

c je  w  sp raw ie  z a ta rg u  m iędzy  Z w iązkiem  A r­
m atorów  a Zw iązkam i M a ry n a rzy  o um ow ę 
zb iorow ą pod p rzew odn ic tw em  su p e r-a rb itra  
p. inż. J. D reck iego  z W arszaw y.

Z  P O R T U  G D A Ń S K I E G O .
TRANZYT CZECHOSŁOWACKI PRZEZ 

GDAŃSK.
Pom im o bardzo  pow ażnego spadku  za­

gran icznego  h and lu  C zechosłow acji, ilość to ­
warów w obrocie pom iędzy  C zechosłow acją  
a innem i k ra ja m i p rzez  p o rt gdańsk i, w zrósł 
w  ro k u  1933 b a rd zo  pow ażnie. G dy  m ian o ­
w icie w  roku  1931 ogó lny  ob ró t h an d lu  za ­
gran icznego  C zechosłow acji w ynosił 25 m il- 
ja rd ó w  koron  czeskich, a w  roku  1932 spad ł 
do 15,6 m il ja rd ó w  koron , w  ciągu zaś 9 m ie­
sięcy r. 1933 w yn iósł za ledw ie  8,6 m ilja rd ó w  
koron , to t ra n z y t tow arów  z i do C zechosło­
w acji p rzez  G dańsk  w zrósł p rz y  p o ró w n a ­

niu obro tów  za 9 m iesięcy  r. 1932 i r. 1933 
p rzec ię tn ie  o 76,57%. W cy frach  abso lu tnych  
o b ro ty  te  w y ra ż a ją  się w  sposób n a s tę p u ją ­
cy: w  ciągu całego roku  1932 ek sp o rt cze­
chosłow acki p rzez  G d ań sk  w y ra z ił  się w  li­
czbie 30.094 ton, im p o rt zaś w  liczb ie  54.366 
ton, co razem  w ynosi 84.460 ton. T ym czasem  
już w  ciągu 9 m iesięcy  rak u  1933 ek sp o rt 
w yn iósł 42.200 ton, zaś im p o rt 79.368 ton  — 
razem  121.568 ton.

Z auw aża się p rzy tem , że i pod  w zględem  
w artości to w aró w  nastąp iło  po lepszen ie , gdyż 
ob ro ty  tow arów  m asow ych w y k a z a ły  w zrost 
m n ie jszy  niż to w aró w  d robn icow ych .
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Z m iany  te  są tern b a rd z ie j znam ienne, że 
rów nocześnie  t ra n z y t to w aró w  czechosłow ac­
k ich  p rzez  p o r ty  n iem ieck ie  i T rie s t w  latach  
1931 i 1932 u leg ły  pow ażnem u zm niejszen iu , 
a m ianow icie w  r. 1931 p rzez  p o r ty  n iem iec­
k ie  przeszło  927.766 ton  tow arów  z i do C ze­
chosłow acji, w  ro k u  zaś 1932 za ledw ie  443.976 
ton  p rzez  T ries t, te n  sam  tra n z y t  w y ra ż a  się 
w liczb ie  501.706 to n  w r. 1931 i 344.574 ton  
w  ro k u  1932,

RUCH STATKÓW W ANTW ERPJI W STY­
CZNIU BR.
W  c iąg u  s ty czn ia  br. cło p o r tu  A n tw erp ji 

zaw inęło  804 s ta tk i o ogó lnej pojem ności 
1.702.107 ton. P rz ec ię tn y  tonaż  jed n eg o  s ta t­
k u  w ynosił w ięc 2.117 ton. W tym  sam ym  
m iesiąeu  ro k u  ub ieg łego  zawinęło! 784 sta tk i 
o pojem ności 1.685.712 ton.

P odzia ł s ta tk ó w  w edle  p rzynależności 
p ań s tw o w ej w y p ad ł w  sposób n a s tę p u jąc y : 
A-ngłja — 232, N iem cy  181, H o la n d ja  — 88, 
N orw eg  j a  — 56, F ra n c ja  — 45, Belg j a  — 38, 
D a n ja  — 38, S zw ecja  — 31, W łochy — 16, Si. 
Z jedn . A m ery k i Półn . — 14, G re c ja  — 11, 
F in  land  j a  — 10, E s to n ja  — 7, ja p o n ja  — 5, 
P o lsk a  — 5, Br azy l j a  — 4, P an am a  — 4, Ju- 
go sław ja  — 4, R o sja  3 i t. d.

RUCH STATKÓW W TALLINNIE,
W  r. 1933 zaw inęło  do T a llin n a  1187 s ta t ­

ków  o łącznym  tonażu  800,000, w obec 1272 
s ta tk ó w  i 730,000 ton  w  r. 1932. P ie rw sze  m ie j­
sce z a jm u ją  N iem cy. Pow yższem i cyfram i nie 
są o b ję te  s ta tk i żeg lugi p rzy b rzeżn e j.

PRZERWANIE KOMUNIKACJI WODNEJ 
Z LENINGRADEM.
N a po czą tk u  lutego p raca  lodołam aczów  

w  po rc ie  len in g rad zk im  została  p rze rw an a . 
L odołam acze w y p ro w a d z iły  ja k o  osta tn i k o n ­
d uk t, 8 s ta tków , za ładow anych  tow arem .

WZMOŻENIE RUCHU W KANALE  
SUEZKIM.
R uch w k a n a le  Suezkim  w 1933 r. w y k a ­

z u je  p op raw ę  w  p o ró w n an iu  z 1932 r. W ynika  
ta  z n a s tę p u jący ch  liczb (w naw iasie  dane za 
1932 r .) :

Ilość okrętów , k tó re  p rzesz ły  p rzez  k an a ł 
w yn iosła  5,423 (5.032), tonaż  r. n. 30.676.672

W ZRO ST RU C H U  STATKÓW  W  PORCIE  
GDAŃSKIM  W  STYCZNIU B. R.
W ciągu styczn ia  br. do p o r tu  gdańskiego  

zaw inęło  '396 s ta tków  o łącznej pojem ności 
277.548 n. t. r. czyli o  52.000 n. t. r. w ięcej, n iż  
w  tym  sam ym  m iesiącu  roku  ubiegłego. O p u ś­
ciło p o rt rów nież  396 o pojem ności 290.344 
n. t. r. czyli w ięcej o 73.000 ton, niż w  stycz­
niu r. 1932. W  stosunku  do g ru d n ia  roku  ub. 
zm nie jszen ie  tonażu  na  w ejśc iu  w y raz iło  się 
w  w ysokości 19.000 n. t, r., na  w y jśc iu  zaś 
za ledw ie  o 4.000 u. t. r.

(28.340.290). P rzew ieziono  tow arów  26.915.000 
ton  (23.623.000).

D ochody  k a n a łu  w yn iosły  856.508.000 
fran k ó w  (800.142.000 fr.) Z dochodów  tych  
w 1933 r. 840 m ilj. fran k ó w  p rz y p a d a  na o p ła ­
ty  od tonażu  sta tków , przeszło  11 m il jonów  
fran k ó w  n a  o p ła ty  pasażersk ie , w reszcie  oko­
ło 5 m ilj. fra n k ó w  na inne opłaty .

P op raw a, zapoczątkow ana po szeregu  ła t 
sp ad k u  w 1933 r., trw a  w dalszym  ciągu. I tak , 
w  styczn iu  r. b. p rzeszło  p rzez  k a n a ł 497 s ta t­
ków w obec 464 s ta tków  w  styczn iu  1933 r., 
dochody  zaś k a n a łu  osiągnęły  78,2 m ilj. f ra n ­
ków  w obec 71,4 m ilj. franków .

P o p raw a  ruchu  w k a n a le  Suezkim  u w aża ­
na  je s t  pow szechnie  za zapow iedź p o p raw y  
w  k o n ju n k tu rz e  ogólno-św iatow ej.

WZROST OBROTÓW TOW AROW YCH  
W  PORCIE LE HAYRE I BORDEAUX.

W  r. 1933 zaw inęło  do p o r tu  Le Havre  
8.669 sta tków , Avyszło 8663, czyli razem  17.332 
s ta tk i, o łącznym  tonażu  21.996.861, co ozna­
cza w zrost o 1.620.435 ton  w  p o rów nan iu  
z r. 1932. — O b ro ty  to w aro w e  b y ły  w  r. 1935 
o 522.105 ton  w iększe, n iż w  r. 1932 i w y n o ­
siły  3.566.771 ton. N a jw ażn ie jsze  p o zy c je  
w  p rzy w o z ie  za jm o w ały  n a s tę p u jąc e  to w ary  
(w naw iasie  c y fry  za r. 1932): w ęg ie l 639.642 
(623.853) t: r y ż ‘96.637 (53.707) t; b aw ełna
178.204 (145.028) t;  k aw a  147.060 (118.815) t; 
nasiona oleiste  63.947 (33.039) t.

W yw óz w ynosił 867.665 t. i b y ł  o 23.569 
ton  n in ie jszy  od r. 1932.

R uch s ta tk ó w  w  Bordeaux w ynosił 
8.335.193 ton , obro ty  tow arow e zaś 4.106.118 
ton. N a jb a rd z ie j w zrósł w  p o ró w n an iu  z ro ­
k iem  1932 im p o rt p ro d u k tó w  naftow ych  i w y ­
nosił w  r, 1933 — 584.321 t,

WiADOIlOiSCi
M O R S K iE ?
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SPRZEDAŻ NA ROZBIÓRKĘ STATKÓW  
ŚW IATOW ID 1 KRAKUS.

S ta tek  pasażersk i Św iatow id Tow . O k rę ­
tow ego F rancusk iego  „C h arg eu rs  R eunis“
0 po jem ności 9 500 ton, k tó ry  przed  k ilkom a 
la ty  p o d trzy m y w ał k o m u n ik ac ję  re g u la rn ą  
pom iędzy  G d y n ią  a A m ery k ą  Południow ą
1 p rzeznaczony  b y ł g łów nie d la  tra n sp o rtu

em igran tów , a  od dw óch la t sta l bezczynnie  
w  porcie  D u n k ie rk i, został sp rzed an y  n a  roz­
b ió rkę . R ów nież i d ru g i znan y  w  porcie  
gdyńsk im  s ta te k  K rakus ima u lec  ternu sa­
m em u losow i. W  swoim  czasie, gdy  oba te 
s ta tk i k u rso w a ły  pom iędzy  G d y n ią  a A m ery ­
ką P ołudniow ą, ru ch  e m ig ra c y jn y  z Polsk i 
by ł znaczny  i p rz y  każdym  re js ie  s ta tk i te 
o rzew inzły  700—800 em igran tów .

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE
OBROTY H ANDLOW E POLSKO — 

AUSTRJACKIE.
W edług d anych  s ta ty s ty k i a u s tr ja c k ie j  

w artość  p rzyw ozu  za 11 m iesięcy  1935 r. w y ­
nosiła  1.071,8 m ilj. szyi. (w r. 1932 za 11 m ie­
sięcy — 1.279,4), w arto ść  w yw ozu  z A u s trji  
w analog icznym  okresie  740,4 m ilj. szyi. 
(w 1932 — 715,3). Saldo pasyw ne za i l  mies. 
w yniosło 331,4 m ilj. szyi., w obec 564,1 m ilj. 
szyi. w  1932 r.

W artość p rzyw ozu  do A u s tr j i  z P o lsk i 
w y n io sła  za 11 mies. 1953 r .—69,3 (za 11 mies. 
1932 r. — 98,2); w arto ść  w yw ozu  w  an a lo g i­
cznym  czasokresie  z A u s tr j i  do P o lsk i 48,9 
(30,8), w obec czego saldo p asy w n e  d la  A u ­
s tr j i  w ynosi za 11 mies. 1933 r. 20,4 m ilj. szyi. 
(67,4),

HANDEL POLSKO-AMERYKAŃSKI.
B ilans h an d lo w y  pom iędzy  Polską a S ta ­

nam i Z jednoczonem i A. P. k sz ta łtu je  się, ja k  
w iadom o, w y b itn ie  na n iek o rzy ść  Polski, 
p rzyczem  im port ze St. Z jedn. do P o lsk i n ie ­
m al 10-krotnie p rzew yższa  ek sp o rt z P o lsk i 
do S tanów  Z jednoczonych. F a k t ten , j a k  ju ż  
n ie je d n o k ro tn ie  w skazyw ano , częściow o je s t 
sk u tk iem  b rąk u  dosta teczn ie  sp raw n ie  fu n ­
k c jo n u ją c e j o rgan izac ji zby tu  tow arów  po l­
sk ich  na ry n k u  am erykańsk im . O becnie  po ­
w sta ła  w  N ow ym  Y orku firm a A m erican  Po- 
lish  In d u str ia l B ureau , Inc., k tó ra  postaw iła  
sobie za zadan ie  p raco w ać  nad  zdobyciem  
m ożliw ości sp rzed aży  tow arów  p ro d u k c ji p o l­
sk ie j na  tam te jszy m  ry n k u . Spodziew ać się 
należy , że pow stan ie  tego rodza j u f irm y  p rz y ­
czynić się m oże do w zm ożenia ek sp o rtu  to w a­
rów p o lsk ich  do Stanów  Z jednoczonych.

W IDOKI ZBYTU ARTYKUŁÓW ALKOHO­
LOWYCH W  KANADZIE.
A czkolw iek  w  K anadzie nie is tn ie je  p ro ­

h ib ic ja , p ro d u k c ja  o raz spożycie a lkoho lu  
i w y robów  a lkoho low ych  pod lega kon tro li, 
a w  szczególności k o n su m cja  alkoholów  je s t 
u tru d n io n a  i po d leg a  zależn ie  ocł d a n e j p ro ­
w in c ji różnym  n ie je d n o lity m  przepisom .

P ro d u k c ję  i konsum uję k o n tro lu ją  rzą d y  
p ro w in c jo n a ln e  p rzez  swe organy , k tórem i 
są, o ile  chodzi o sp rzedaż  i spożycie alkohol u

i w yrobów , rządow e K om isje  S p iry tusow e 
(Liquo<r C on tro l Com m ission). W K anadzie  
Z achodnie j zakazane  je s t  w e  w szystk ich  p ro ­
w inc jach  spożyw an ie  a lkoho lu  w  lokalach  
pub licznych , w  re s ta u ra c ja c h , k aw ia rn iach , 
ja d ło d a jn ia c h  i i. p. D ozw olone je s t  w  og ra ­
n iczonych i k o n tro lo w an y ch  ilościach spoży­
w anie  alkoholu  w  dom ach p ry w a tn y c h  lub 
lo k alach  zam kn ię tych . W yszynk  p iw a  dozwro- 
lo n y  je s t  w  p ro w in c ji  M anitoba, w ho telach  
d rugo rzęd n y ch , w  k tó ry c h  is tn ie ją  p iw ia r­
nie. W p iw ia rn iac h  n ie  w o lno  podaw ać  żad ­
nych  p o tra w  go rących  ani zim nych. P odobny  
system  istn ie je  w  p ro w in c ji  B ry ty js k a  K o­
lum b] a.

C hoć p ro h ib ic ja  bezw zg lędna wr» K ana­
dzie n ie is tn ie je , to  je d n a k  ry g o ry s ty czn e  za­
rząd zen ia  i p rze p isy  u tru d n ia ją  w  w ysokim  
stopniu  spożycie alkoholu .

Postępow anie  kom isy j sp iry tu sow ych  
w yw ołu je  w  społeczeństw ie k a n a d y jsk ie m  re ­
ak c ję  i d a ją  się słyszeć coraz częściej głosy 
w yb itn y ch  p o lity k ó w  i m ężów  stanu , k r y ty ­
k u jąc e  is tn ie ją c y  w  K anadzie  system  a lkoho ­
low y. G łosy  te  z n a jd u ją  podłoże i poparc ie  
w  p rzy k ła d z ie  S tanów  Z jednoczonych, gdzie 
zn iesien ie  p ro h ib ic ji p rzy czy n iło  się do oży­
w ien ia  całego szeregu gałęzi p rzem ysłu  
i w płynęło  pow ażnie  n a  zm nie jszen ie  b ez ro ­
bocia.

P o lsk ie  w y ro b y  alkoholow e m ia ły b y  w 
K anadzie  duże m ożliw ości zb y tu  z uw agi na 
ich jakość , je d n a k  po opłaceniu  kosztów  t ra n ­
sp o rtu  i n ies ły ch an ie  w ysok ich  ceł i op łat 
skarbow ych , p o lsk ie  w y ro b y  alkoholow e s ta ­
ją  się p rzedm io tem  lu k su su  i pod  w zględem  
cen są zupe łn ie  n iep rzy s tęp n e  d la  szerok ich  
w arstw  konsum entów . C en y  po lsk ich  w y ro ­
bów  alkoho low ych  są n a p rz y k ła d  w  M ani- 
tób ie  ta k  w ysok ie , j a k  ceny  n a jle p szy c h  ga­
tunków" francusk iego  w in a  szam pańskiego. 
W in te resie  ek spo rtu  polsk iego  leży  przede- 
w szystk iem  u reg u lo w an ie  sp ra w y  staw ek  
celnych.

N adm ien ić  należy , że około 150.000 rzesza 
po lsk ich  w ychodźców  w  K anadzie  o raz 300 
tys. u k ra iń có w  chę tn ie  konsum ow ałaby  p o l­
sk ie  w ódki, je d n a k  p rz y  ta k  w ysok ich  ce­
nach, pozbaw iona je s t  ona kom ple tn ie  m ożli­
wości za k u p y w a n ia  po lsk ich  w ódek  i kon-
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sum uje  racze j piw o lub  tan ie  g a tu n k i win. 
Bogatsza k l ije n te la  k a n a d y js k a  natom iast, 
k tó ra  m oże sobie pozw olić na  kupno  d ro ż ­
szych w y robów  a lkoholow ych , p rzy zw y cza ­
jona je s t  do ang ie lsk ich  i szkockich  w h isk y  
i spożyw a racze j te  ga tunk i w yrobów  a l­
koholow ych, p łacąc  za n ie  od 6—8 do larów  
za b u te lkę . (P. 1. E.)

IMPORT PRZETWORÓW RYBNYCH DO  
ARGENTYNY.
S zp ro ty  w ędzone w  oliw ie m ogą być  

sp rzedaw ane  na  ry n k u  A rg e n ty n y  w  opako­
w aniu , k tó re  u ż y w a ją  obecnie fab ry k i po lsk ie  
d la  sp rzed aży  n a  ry n k u  w ew nętrzn ., z uw zglę­
dn ien iem  nap isów  w  jęz y k u  h iszpańsk im , 
p rzew id z ian y ch  d la  a rty k u łó w  im port, z za­
g ran icy : „S ard inas A nhum adas en aceite  p ro - 
cedencia: P o lon ia  lub  E labo rac ion  P o laca  lub  
In d u stria  P o laca  lub  Macie in  Po land", p o n a d ­
to nazw isko  im p o rte ra  lub rep re z en ta n ta , w a­
ga ne tto  w  g ram ach , w aga  b ru tto  w  gr, ad res 
i nazw isko  fa b ry k a n ta . Envasado: en  Polo­
n ia  ju lio  1934 (jako  p rzy k ła d ).

N ależy  nadm ien ić , że szp ro ty  noszą n a z ­
w ę „ sa rd y n e k “. W ielkość szpro tów  pow inna  
b y ć  m ożliw ie s ta ra n n ie  dobrana , Lepszy zbyt 
m a ją  szp ro ty  o w iększych  rozm iarach .

S zp ro ty  w ędzone konsum ow ane są  w  n ie ­
w ie lk ich  ilościach, p rzew ażn ie  p rzez  ludność 
żydow ską o raz im ig rac ję , pochodzącą z k r a ­
jów  pó łnocne j E uropy . Im ig ra c ja  łac iń sk a  
(włosi, h iszpan ie, francuzi, p o rtuga lczycy ), 
o raz  a rg en ty ń czy cy , k o n su m u ją  duże ilości 
szpro tów  w oliw ie n iew ędzonyeh , k tó re  no ­
szą tu  nazw ę „sard inas  en ace ite“ .

Sposób ich p rzy g o to w an ia  je s t  ta k i sam, 
ja k  i sa rd y n ek . O pakow an ie  zew nętrzne: 
sk rzy n ie  d rew n ian e , m ocne, m ożliw ie ciasno 
pakow ane , b y  w  drodze  od w strząsów  nie roz ­
sy p a ły  się.

P ak o w an ie  sa rd y n e k : w  sk rzy n iach  po: 
100/4 pudeł. 25 mm. w agi ne tto  140/150 gr, 
100/4 pudeł. 30 mm. w agi netto  170/180 gr. 
100/4 pudeł. 40 mm. w agi ne tto  220/230 gr.
P ozatem  sp o ty k a ją  się p u d e łk a  o m n ie j­

szej zaw artośc i (do 100 gr. netto), o raz aż do
1.000 gr. netto . N a jw ięce j sp rz e d a je  się p u ­
d e łe k  od 140—230 gr.

K ażda p a r t  j a  k o n se rw  pod lega  badan iom  
u rzęd u  chem icznego w  Buenos A ires, poczem  
zosta je  dopuszczona do o d p raw y  celnej. F o r ­
m alności te  za ła tw ia  im porter.

P rz y  w y sy łan iu  to w a ru  n a le ż y  w  fa k tu ­
rze  podać  b a rd zo  d o k ładn ie  w agę konserw  
łączn ie  z pud e łk am i. N iezbędne je s t u zyska­
n ie św iad ec tw a  pochodzen ia  tow aru , za leg a­
lizow anego p rzez  a rg en ty ń sk i konsu la t, n a j ­
b liższy  m ie jsca  za ładow an ia  tow aru . Ponie­
w aż okres k o nsum cji p rz y p a d a  na m iesiące 
m a j—p aź d z ie rn ik  (zimowe), p rze to  to w ar w y ­
sy ła n y  b y w a  ju ż  w  m arcu  lu b  k w ie tn iu . Za­
m ów ien ia  zaś rep rezen tan c i z b ie ra ją  w e 
w rześn iu—li stopad z i e poprzed  za jącego  w y ­

sy łkę  roku . K lucze do o tw ieran ia  pude łek  
m uszą b y ć  p rzesy łan e  osobno w sk rzyn iach , 
gdyż p o d leg a ją  oddzielnem u ocleniu. (P. I. E.)

DOSTAW Y OGÓRKÓW7 POLSKICH  
D O  ANGLJI.
E k sp o rt ogórków  po lsk ich  w b ieżącym  

sezonie udow odnił, że zn a laz ły  one duże za­
in te resow an ie  na ry n k u  ang ielsk im , że w y ­
trz y m u ją  k o n k u re n c ję  zag ran iczną , a zw łasz­
cza dostaw  ho lendersk ich . W  dość znacznym  
stopniu  odb iorcą b y ła  ludność żydow ska n a ­
w y k ła  do konsum cji ogórków  pochodzenia  
polsk iego . N adchodzące do L ondynu  z G dyn i 
tra n sp o rty  o k aza ły  się całkow icie  zadow al- 
n ia jące . Pod  kon iec sezonu n a jw ięk szy m  
p o p y tem  c ieszy ły  się ogórk i w  beczkach , n ie ­
co tańsze od ogórków" w  puszkach , k tó re  w o­
le ć  b ra k u  w iększy cli zapasów  w  k ra ju  b y ły  
stosunkow o drog ie  w  p o ró w n an iu  z o g ó rk a ­
mi w  beczkach . Te osta tn ie  m ogą liczyć na 
d u ży  zby t w  A nglj i w  n astępnym  sezonie.

Szereg  firm  po lsk ich  p rzysto sow ał się 
n a leżycie  do 'w ym agań ry n k u  angielsk iego  
i w  zw iązku  z tern m ógł w y ek sp o rto w ać  p o ­
w ażne ilości.

P odk reślić  tfzeba, że w  hand lu  z A n g lją  
p rz y ję te  je s t p o daw an ie  cen c. i. f. L ondyn- 
po rt, lub  f.o.b. p o rt polski. Za ogórk i w  becz­
kach  k u p c y  ang ie lscy  p łacą  zw yk le  n a ty c h ­
m iast po  zbadan iu  tow aru . Z w ycza ju  tego nie 
p ra k ty k u je  się, jeśli chodzi o p ro d u k ty  s ta n ­
d a rto w e j jakośc i, w te d y  żąda się je d y n ie  to ­
w a ru  odpow iada jącego  n adesłanym  u p rze ­
dnio próbkom . (P. I. E.)

W  zw iązku  z n o ta tk ą , um ieszczoną na 
str. 21 naszego B iu le ty n u  N r. 1/2, do tyczącej 
im portu  do H o la n d ji fa ja n su  i p o rce lany , za­
znaczyć należy, iż obecnie im port ty ch  a r ty ­
k u łó w  został og ran iczony  kon tyngen tam i.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH, ZANOTOW ANE PRZEZ P. I. 
E. W OKRESIE O D 17 .1. D O  2 7 .1 .1934 R.

BELG JA, W najbliższym  czasie ma być skontyn- 
gentowany import skór, papieru, wyrobów glinianych, 
porcelanow ych i niektórych produktów chem icznych  
P ozatem  mają być wprowadzone' opłaty  licencyjne od 
ryb gorszego gatunku w w ysokości 2 fr., a od lepszych  
gatunków 0.50 fr. od 1 kg.

BU ŁG A R JA . Bank N arodow y usta lił kontyngent 
przyw ozow y na siarczan m iedzi w wys. 3 milj. k g , przy­
czem im port musi być dokonany w ramach tranzakcyj 
kom pensacyjnych wzam ian za eksport towarów bułgar­
skich i nastąpić musi najpóźniej do końca marca rb.

CHINY. Projektow ane jest w prow adzenie cła an-ti- 
dum pingowego od następujących towarów: bawełny,
jedwabiu, przęd zy  baw ełnianej, m aterjałów  baw ełnia­
nych i jedwabnych, drewna, ryb i konserw, zapałek  
i żarówek. Cło to ma być w prow adzone z początkiem  
r. b, —

CZECHOSŁOW ACJA. Na podstaw ie decyzji k o ­
m isji dewizowej zm ienioną zostą łą  4 proc. opłata do­
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datkowa od im portu ryżu, tak, że w ramach tranzakcyj 
kom pensacyjnych im port ryżu odbywać się  nadal bę­
dzie bez tej opłaty.

E ST O N JA . W ostatnich m iesiącach nastąpiło pew ­
ne z łagodzenie  restykcyj dewizowych, m ianowicie Bank  
Estoński przydziela  dew izy na przyw óz towarów po­
trzebnych bez w iększych 'trudności. Uprzednio zaś d o ­
staw y m ogły być dokonyw ane dopiero wtedy, gdy poz­
w olenie dew izow e zgóry zostało  w ydane na daną partję  
towaru.

FIN L A N D JA . W yroby w łókiennicze pochodzenia  
polsk iego korzystają na zasadzie klauzuli najw iększego  
uprzyw ilejow ania ze  zniżonych staw ek konwencyjnych, 
ustalonych w traktacie handlowym  fińsko-angielskim .

FR A N C JA , W yczerpane zosta ły  kontyngenty w . sto ­
sunku do „autres p a y s“ na obuwie z jedwabiu (poz. 
482 B) i skór cielęcych  i innych drobnych (poz. 476 
ter.) Z dniem 16 styczn ia 1934 ,r, w esz ły  w  życie zw yż­
ki celne na wyroby szczoitlkarskie (poz. 644, 644 bis.) 
Zwyżka w ynosi [przeszło 40 proc, dotychczasow ego cła.

W prowadzono kontyngent na siem ię lniane w wys. 
75.000 q. na I, półrocze br., P olska nie m a kontyngen­
tu specjalnego!, korzystać może tylko z przydziału  dla 
„autres pays", w ynoszącego 20-000 q.

Rozporządzeniem  z dnia 24 styczn ia  1934 r, skon- 
tyngentow any zosta ł 'import konfekcji z  jedwabiu na­
turalnego i sztucznego (poz. 460), jak również dykt 
z drzewa zw yczajnego i w ykw intnego (poz. 603 ąuater  
A) i fornierów (poiz. 604 ąuater B.) .

Rozporządzeniem  z dnia 8 styczn ia  br. ważność łi- 
cencyj na import do Francji tow arów  kontyngentow ych  
została  ustalona na 90 dni d la towarów pochodzących  
z państw  europejskich i na 120 dni dla towarów, po­
chodzących z  państw  zamorskich.

Dekretem  z dnia 23 styczn ia zosta ł ograniczony  
przyw óz do Francji słom y i w ełny drzewnej nieprepa- 
rowanej i farbowanej, im pregnowanej chem icznie lub 
gumowanej (poz, tar. cel. franc. 136 bis.)

W ysokość kontyngentu nie jest jeszcze określoną. 
O plata licencyjna w ynosi 7 fr. fr. od 100 kg. od słom y  
lub w ełny  drzewnej niepreparow anej i 10 fr. fr. od 100 
kg tych towarów farbowanych, im pregnowanych lub gum o­
wanych.

Licencje na import pow yższych towarów w ydaw a­
ne są francuskim  importerom przez „Comite Interpro- 
fessionnel des bo is“. Towary nadane przed 24. 1. będą 
dopuszczone bez ograniczeń i licencyj.

GRECJA. M inister finansów  zezw olił na dodatko­
wy import do Grecji niektórych towarów z tych państw, 
z któremi zaw arła G recja układy clearingowe, w  w y ­
padku, o ile  okazało  się  sa ldo aktyw ne na rzecz Grecji.

G reckie konsulaty zosta ły  pow iadom ione o zniesieniu  
opłat iza legalizację faktur.

H O LA NDJA . Skontyngenitowany został na p izeciąg  
1 roku im port m ięsa, żywych baranów i koni rzeźnych. 
K ontyngent w ynosi 20 proc. przeciętnego importu w la ­
tach 1931/32, Jednocześnie ustanow ione zosta ły  kontyn­
genty na m ięso c ie lęce  i w ołow e św ieże, surow e : ch ło­
dzone, 'który wynosi 20 proc. przeciętnego im portu w  la ­
tach 1929, 1930 i 1931.

IN D JE  BR Y TYJSK IE. P odniesione zo sta ły  stawki 
celne na ca ły  szereg tow arów  m iędzy innemi na obuwie 
skórzane, ałun, pończochy i skarpetki, m ydło, cukier ra­
finowany, farby m alarskie, ołów ki, szkło sto łow e i ku­
chenne itp.

W  dniu 5 styczn ia br, zakończone zosta ły  rokowania  
o traktat handlow y pom iędzy Indjam i B rytyjskiem u a 
Japonją. Traktat ma być podpisany w Londynie przez  
przedstaw icieli rządów angielskiego i japońskiego i ma 
w ejść w życie natychm iast po wym ianie dokum entów ra­
tyfikacyjnych i obow iązywać do 31 marca 1937 r.

W  związku z pow yższem , jak i z decyzją Japoń sk ie­
go Związku Przędzalniików B aw ełnianych, pow ziętą dnia 
4 styczn ia  br,, co do odw ołania z dniem 8 bm. bojkotu  
zakupów  baw ełny indyjsk iej, zostaje zniesiona z pow yż­
szym  dniem przez rząd indyjski dodatkow a opłata celna  
na tow ary baw ełniane w w ysokości 25 proc., w prow adzo­
na 12 kw ietnia 1933 ,r„ jako obrona przeciwdum pingowa  
w odniesieniu do japońskich tow arów  baw ełnianych.

Z dniem tym  zostanie ustalona staw ka celna w w ysokoś­
ci 50 proc., zam iast dotychczasow ych 75 proc.

W. P. IR L A N D JA . Rząd irlandzki [wprowadził zw yż­
ki celne na szereg towarów: m iędzy, innemi podw yższone  
zostało  cło  na wozy ciężarow e z 22-/o proc. na 33% proc. 
i na wyroby pow roźnicze w  w ysokości 40 proc. ad valo- 
rem.

JU G O SŁ A W JA . Po dw um iesięcznych pertraktacjach  
zawarta została  4 styczn ia br. w Rzym ie urnowa handlo­
wa jugosłow iańsko-w łoska, dopełn iająca um owę z 14 lip- 
ca 1924 roku. W prow adza ona pewne zm iany do konw en­
cji w eterynaryjnej.

Cło na im port byd ła  do W łoch uregulowane zostało  
w sposób następujący: za w oły , krowy, byki p łacić się
będzie we W łoszech cło w w ysokości 85 lirów  za 100 kg., 
jednakże dopiero po 5 miesiącach, w ażności um owy. Po 
pierw szych 4-eh m iesiącach cło w ynosić będzie 70 lirów, 
w m iesiącu piątym  80 lirów  za 100 kg.

Za cie lęta  poniżej 300 ;kg cło  w ynosi 87,100, wzgl. 
106 lirów  (pierw sza cyfra dotyczy 4-ch pierw szych m ie­
sięcy, druga piątego m iesiąca, trzecia czasu dalszego), 
za c ie lęta  ponad 300 kg. —  72,83,90 lirów  za 100 kg. Cło 
od m ięsa w ieprzowego, w ołow ego i cielęcego: 200 lir., za 
drób żyw y 150 lir., 'za bity 190 lir, od 100 kg

Inne staw ki um owy z 25 4. 1932 r. pozostają  n ie ­
zm ienione, a o ile  nie są w  tej um owie zawarte, podpa­
dają pod przepisy um owy handlowej z 14 lipca 1924 r.

Urnowa z  5 styczn ia br. w ejdzie w życie dopiero po 
zawarciu przez W łochy analogicznych um ów z: Rumun ją 
i W ęgrami,

N ow a umowa podw yższa cło na bydło o ca 30 lirów  
na 100 kg., cło na c ie lęta  o  20— 30 lirów, cło na drób o 
ca 50 lirów  na isitu kilogram ach w porównaniu z dotych­
czasowemu stawkam i.

LITW A. W  związku z pogorszeniem  sytuacji dostaw  
m asła i jaj do N iem iec zam ierza rząd litew ski stosować  
utrudnienia w zakresie udzielan ia  pozw oleń im portowych  
na wyroby żelazne i  sto łow e pochodzenia niem ieckiego.

ŁOTW A. W edług ostatnich zarządzeń dokonywanie  
jakichkolw iek operacyj walutam i zagranicznemu dozw olo­
ne jest jedynie Bankowi Łotewskiem u. P rzesy łan ie  zagra­
nicę walut iub dokum entów na w alutę  obcą oraz krajo­
wych środków obiegowych uzależnione jest od pozw ole­
nia kom isji w alutow ej. P rzy tranzakcjach term inowych  
wym agane, jest również wyżej wspom niane pozw olenie.

N iem cy. Rozporządzeniem  z dnia 9 styczn ia 1934 r. 
wprow adzona zosta ła  reglam entacja im portu m asy drze­
wnej,. 'słomianej, celu lozy itp. poz. 650 p, a) 1 i 2, b) c), 
taryfy celnej niem ieckiej, Import tych towarów dozw olo­
ny je:st za uzyskaniem  licencji. R ozporządzenie w eszło  
w życie dnia 15. 1. 1934 r.

PORTUG. POS. W  A ngoli w prow adzone zosta ły  
ułatw ienia w zakresie  przydziału  dewiz na tow ary .portu­
galskie. Natom iast system  zap ła ty  za inne tow ary zagra­
niczne pozostaje taki, jak dotychczas,

ST A N Y  ZJEDNOCZONE. Na m ocy rozporządzenia  
z dnia 21 grudnia 1933 r. w szelk ie p łyny w  butelkach  
im portowane do Stanów  Zjednoczonych, w inny m ieć na 
etyk iecie  w ydrukow any czyteln ie znak kraju pochodzenia. 
W szelk ie  opakow anie z papieru [przeźroczystego, w  który  
zaw inięte są butelki, nie podlegają temu przym usowi; w 
wypadkach jednak, gdyby opakow anie to nie b y ło  prze­
źroczyste,m, chociażby po przybyciu do Stanów  zostało  
odrzucone, jako niepotrzebne, m usi posiadać znak kraju  
pochodzenia,

SZW ECJA. R ozważana jest wśród sfer rządowych  
sprawa rozszerzen ia obow iązujących przepisów  i w pro­
w adzenia system u clearingu przym usow ego. M ożliw e jest 
naw et pow ierzenie ispraw clearingow ych specjalnej in ­
stytucji.

TUR CJA. Zezw olenie na jednorazow e w puszczenie  
do Turcji towarów, znajdujących się  na kom orze celnej 
przed 1. 10. 33 r., odnosi się  jedynie do towarów tych 
państw, które mają z Turcją zaw arty układ handlowy. 
Stąd dla P olsk i dekret ten nie m iał żadnego znaczenia.

W  A ngorze podpisany zo sta ł w  dniu 19, 12. 33 r. trak­
tat handlow y z Finlandją, który przyznaje jej kontyn­
genty im portowe na papier i wyroby, obuwie gumowe 
i inne artykuły, a jednoicześn ie zapew nia Turcji w olny
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wwóz na ly n ek  fiński. Um owa została  zawarta w m yśl 
zasady wyrównania bilansu płatniczego. P rzydzia ł dewiz 
za tow ary fińskie zo sta ł przez Turcję zagwarantowany.

WĘGRY. Zawarty w m aju 1933 układ kontyngento­
wy czechosłow acko-w ęgiersk i ustalający wym ienne kon ­
tyngenty eksportow e na 29.000 św iń w ęgierskich za 20.000 
wagonów czeskiego drzewa opałow ego na r. ub. obustron­
nie nie zosta ł w pełni w ykorzystany. W ęgrom  pozostaje  
jeszcze do w yw ozu około 6.000 szt. świń, co częściow o  
przypisać należy niem ożności zużycia  kontyngentów  w  
m iesiącach zim owych, Czechom natom iast pozostaje jesz­
cze 6.000 w agonów drzewa do eksportu do W ęgier, przy- 
czem część tego kontyngentu zam ieniono na kopalniaki, 
drzewo okrągłe i w ęgiel drzewny.

W  tym  stan ie rzeczy W ęgrzy zaproponow ali rządowi 
praskiem u przed łużenie terminu w ażności um owy kon­
tyngentow ej do końca lutego br. Do czasu rozstrzygnięcia  
tego wniosku term in w ykorzystania wzajem nych kontyn­
gentów zosta ł przedłużony, narazie bezterm inowo przy 
równoezesnem  utrzym aniu um ownych staw ek celnych.

WŁOCHY. W edług pozycji 206 taryfy celnej w łoskiej 
cło na szynki w puszkach w ynosi 240 lirów od 100 kg., 
do cła  pow yższego dochodzi jeszcze opłata za badanie  
w eterynaryjne 8 lirów od 100 kg. netto i podatek im por­
tow y w w ysokości 2,50 proc. P rzy im porcie wym agane  
jest św iadectw o pochodzenia i św iadectw o w eterynaryjne. 
Z dniem 22 styczn ia  1934 r. w esz ły  w  życie zw yżki cła  na 
m aszyny do szycia (poz. 426). w ozy ciężarow e (poz. 520), 
podw ozia i  ich części (poz. 521), m otory spalinow e do 
wozów ciężarow ych (pozycja 522), części w ozów  c ięża­

rowych (pozycja 523), szk ło  (pozycja 584) j brom 
(poz. 669), obuwie gumowe (poz. 892) i kapelusze m ę­
skie (poz. 893.) Pozatem  uległo zm ianie cło na m asło, 
które wynosi obecnie: od  m asła św ieżego —  500 lirów, 
od topionego lub solonego —  540 lirów  od 100 kg.

Na skutek ograniczenia im portu towarów w łoskich do 
Francji odpow iedział rząd w łosk i tern samem, w prow a­
dzając reglam entację im portu całego szeregu towarów  
francuskiego pochodzenia. Z w ażniejszych wym ienić na­
leży: przędzę i wyroby konopne, m aszyny rolnicze, koks, 
kw iat saletrzany, żelatynę, berety filcowe, drożdże, na­
siona, jelita, wyroby szklane, meble, m ydło, skóry, w yro­
by kuśnierskie, zabawki itp.

„G azzeia Ufficiaile" Nr, 12 z  dnia 16. 1. br. ogłasza  
dwa dekrety m inistra finansów w ydane w porozum ieniu  
z m inistrem  korporacyj. P ierw szy z pow yższych dekre­
tów rozciąga system  pozw ołeniow y na następujące arty­
kuły przywożone z Francji i A lgierji: św ieże oliw ki,
przędza lniana zwyczajna, tkaniny lniane, m aszyny —  
narzędzia w całości, m aszyny rolnicze, m aszyny papierni­
cze, m aszyny dla przem ysłu  graficznego, koks, nitrat, klej 
rybny, skóry garbowane w ym ienione w poz. 824, berety, 
półkoszulki, szpilki do w łosów , drożdże, nasiona n ieole-  
iste, je lita  solone'. Drugim dekretem  zosta ły  ustanowione  
nieproporcjonalnie w ysokie op łaty  od pozw oleń przyw o­
zu dła szeregu artykułów  przyw ożonych z Francji i A l­
gieru, jak np. od 12 ryb św ieżych  200 lir., przędzy baw eł­
nianej w poz. 187 lir. 600, tkanin w ełnianych poz. 221—  
224 lir 2.000 etc.

SPRAWY TARYFOWE

DO  CZESKOSŁOWACKO - POLSKIEJ TA­
RYFY PORTOW EJ

w ydano  z w ażnością do 1 m arca br. D oda­
tek  II. z a w ie ra ją c y  n a s tę p u jąc e  now e ta ry fy  
a rty k u ło w e :

W obu k ie ru n k a ch  na k rochm al i k redę , 
w k ie ru n k u  do p o rtó w  na kab le , b ie l o łow ia­
ną  i cynkow ą, p o ja z d y  i ogłoszone ju ż  w  d ro ­
dze osobnych p u b lik a c y j n a  n a fta lin ę  i potaż, 
w  k ie ru n k u  ad  p o rtó w  na d rzew o zam orsk ie  
i m in e ra ły  z a w ie ra ją c e  bor.

D otychczasow e ta r y f y  a rty k u ło w e  na ole­
je  i tłuszcze o raz p rzędzę  u leg ły  p rze ró b ce  
i o b ję ły  oba k ie ru n k i.

Ponad to  w łączono do w ie lu  ta ry f  a r ty k u ­
łow ych now e to w a ry  i re lac je .

W ażnem  je s t postanow ien ie , dozw ala jące  
kom ple tow an ie  w agonów  zb io row ych  na 
p rzesy łk i p o rto w e  p rzesy łk am i przew ożonem u 
do i z po rtó w  bez dalszego w zgl. uprzedniego  
p rzew ozu  m orzem , w prow adzane  n a  wzór 
analog icznych  p rzep isów , obow iązu jących  
W k o m u n ik ac ji z po rtam i niem iecki emi 
i a d rja ty c k iem i.

NOW A POLSKO - RUMUŃSKA TARYFA  
PORTOW A.
N ow a polsko - ru m u ń sk a  ta ry fa  p o rto w a  

w y p rzed z iła  w szystk ie  now e ta ry fy  zw iązko­
w e z R u m u n ją , op racow yw ane  od czasu w p ro ­
w adzen ia  now ej ta ry fy  w e w n ę trzn e j ru m u ń ­
sk ie j 1 czerw ca 1933 r. p rzez  k o le je  n iem iec­
k ie, czechosłow ackie, a u s tr ja c k ie  i w ę g ie r­
skie. T a ry fa  ta  w ysz ła  z w ażnością  od 1 lu ­

tego 1934 r. w  dw óch od ręb n y ch  zeszytach, 
Częśó T i II.

Część 1 zaw iera  sp ec ja ln e  postanow ien ia  
do KMT, postanow ien ia  ta ry fo w e  ogólne, za­
sady  ob liczan ia  przew oźnego wogóle, p rzy  
ład u n k ach  zb iorow ych, p rz y  p rzew ozie  to w a­
rów  w  w agonach  o tw arty ch  i k ry ty c h , pod 
oponam i, postępow an ie  z p rzybo ram i ła d u n ­
kowemu od c iep ła  i zim na, postanow ien ia  sp e ­
c ja ln e  na przew óz po jazdów , p rzedm io tów  
rozm iarów  n iezw yk łych , tow arów  ładow a­
nych  zsypem  i w  w agonach  sp ec ja ln y ch , s to ­
sow ania  u lg  re fa k c y jn y c h , op ła t d o d a tk o ­
w ych  i m ie jscow ych  oraz postanow ien ia  
szczególne d la  n iek tó ry ch  stacy j rum uńsk ich .

T a ry fa  Część II zaw iera  n a raz ie  ta ry fy  
a rty k u ło w e  na  to w a ry  różnego ro d za ju  (na­
raz ie  ty lk o  do R um un ji), zboże, nasiona  s trą ­
czkow e, nasiona  oleiste, d rzew o, celulozę, 
m ięso, śledzie, ja ja ,  skó ry , m ączkę kostną, 
w y ro b y  m ły n arsk ie , o tręby , m akuchy , m e la ­
sę, w y tło k i bu raczan e , ru d ę  m anganow ą, o le je  
m inera lne , fa rb y , surow ce i w y ro b y  w łó k ien ­
nicze, szm aty , m aszy n y  i a p a ra ty .

S taw ki op łat p rzew ozow ych  te j ta ry fy  
u sta lone  są w  jed n o s tk a ch  ta ry fo w y ch , prze- 
rach o w y w an y ch  p rz y  opłacie przew oźnego 
po 5.9244 g roszy  w zgl. 1.145 lei na w alu ty  
k ra jo w e .

W dalszym  ciągu op racow yw ane i w y d a ­
w ane b ęd ą  dalsze ta ry fy  a rty k u ło w e  do te j  
ta ry fy .

R e e k sp ed y c ja  n ie będzie  stosow aną w  r a ­
m ach  te j ta ry fy , ja k  ua zasadzie pop rzedn ie j.
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M O Ż L I W O Ś C I  H A N D L O W E  i E K S P O R T O W E
FIRM Y, PO SZU K U JĄ C E K O N TA K TU  

Z EK SPO R TER A M I PO LSKIM I.
F ii ma niem iecka poszukuje dostaw ców  rogów. 

R/2481/66/Gi.
Firm a angielska pragnie zakupić sita w łosiane. 

R/1682/27/Gi.
Firm a francuska interesuje się im portem  cebulki m a­

lej do suszenia, oferty cif M arsylja. R/2041/36/Pi.
Firm a niem iecka prosi o oferty  na 300 ton cebuli, 

w ielk ość 48— 70 mm —  opakow anie nowe, jutowe worki 
a 50 kg., ceny cif G dynia w zględnie fob Hamburg. 
R/1659/25/Pi.

Firm a tuniska interesuje się szeregiem  artykułów, jak 
szk ła  do lamp naftowych, szk ło  stołow e, wyroby z fajan­
su, zabawki dziecinne, naczynia żelazne em aljowane, 
wiadra z galw anizow anego żelaza, obuwie gumowe, guzi­
ki, wstążki, przędza bawełniana, jedwab sztuczny i praw ­
dziwy, suszone owoce. R/2050/3R/Sz.

Firm a egipska poszukuje dostaw ców  szk ieł do lamp. 
1626/63/Sz.

Firm a w Capetown, prowadząca detaliczny handel 
galanterją, poszukuje dostaw ców  w ykw intnych drobiaz­
gów, lamp, bronzów, wyrobów m ajolikow ych i t d. 
213/64/Sz.

Firm a w ęgierska pragnie zakupyw ać w szelk iego ro­
dzaju m aterjały  budow lane. 431/4N/Sz.

Firm a norweska poszukuje dostaw ców  w yrobów fa ­
jansowych, ceram icznych, jak również haftów ręcznych. 
2186/54/Sz.

Firm a turecka obejm ie przedstaw icielstw o wyrobów  
dyktowych, fornierowych i parkietowych, P/1722/40/Ba.

Firma niem iecka poszukuje źródeł nabycia sm oły  
drzewnej. P /l  828/47/Ba.

Firm a angielska naw iąże kontakt z polskim i ekspor­
terami tartego drzewa bukowego służącego do wyrobu 
kijów  do krzeseł ogrodowych i leżaków . P /1827/40/Ba

Firm a holenderska poszukuje źród ła nabycia orzecho­
wych fcrnierów,, desek dębowych, fryzów  i nóg stołow ych  
dębowych w nieobrobionym  stanie. P/1988/4QBa.

Firm a angielska interesuje się  importem z P olski 
świec. P/1710/42/Ba.

Firm a rumuńska obejm ie przedstaw icielstw o fabryk 
m aterjałów  izolacyjnych. P/2179/50/Ba.

F iim a chilijska poszukuje źródła nabycia dykt i for- 
nierów. P/2524/40/Ba.

Firm a w Teheranie pragnie im portować farby an ili­
nowe. P/1924/47/R.

Firm a rumuńska interesuje się importem płótna i pa­
pieru do oprawy książek. P/1482/49/R.

Firma rumuńska interesuje się importem w stążek do 
m aszyn drukarskich i drutu do spaw ania zeszytów . 
P/1482'49/R.

Fi rma belgijska E. Dem uyter —  B ruxelles, 54, Rue 
du Grand B osp ice, utrzym ująca śc isłe  stosunki ze sfera­
mi przem ysłow em i i handlowem i B elgji, pragnie znaleźć  
odpow iednich przedstaw icieli w P olsce dla sprzedaży na­
stępujących artykułów  produkcji belgijskiej. T ekstylja  —  
tkaniny lniane, wełniane, jedwabne, baw ełniane. P rze­
m ysł m etalurgiczny —  surow ce m etali, produkcja m eta- 
lurgji :itd. Ceramika —  szkła, skóry, produkty chem icz­
ne. Firm a jednocześnie staw ia do dyspozycji im porterów  
polskich swój aparat handlow y dla sta łych  zakupów na 
rynku belgijskim .

W Y S T A W Y  I T A R G I
TA R G I BRYTYJSKIE.

W  d n iu  19. bm. ro zp o czy n a ją  się w  L on­
dyn ie  i B irm ingham ie  doroczne T arg i B ry ­
ty jsk ie . Im p reza  ta, k tó ra  od k ilk u  la t  n a ­
b ie ra  coraz w iększego znaczen ia  i coraz się 
rozszerza, w ro k u  b ieżącym  ze w zg lędu  na 
w y ra ź n ie  zaznaczające  się n iem al w e w szy ­
stk ich  dziedzinach  polepszenie sy tu ac ji go­
spodarczej W ielk ie j B ry ta n ji. zapow iada się 
b  a r  d z o in  t e resu jąco .

Z arząd  T argów  B ry ty jsk ic h  w szystk im  
p rzy b y w a ją c y m  w celu ich zw iedzen ia  z za ­
g ran icy  u d z ie la  szereg  da leko  idących  ulg 
i udogodnień. T ow arzystw o  O k rę to w e  p o d ­
trz y m u ją c e  re g u la rn ą  k o m u n ik ac ję  m iędzy  
G d y n ią  a L ondynem  i Hu 11 udz ie lą  p o d ró żu ­
ją c y m  n a  T a rg i u lg  p rz y  zakup ie  k a r t  o k rę to ­
w ych. W chodzi tu  w  p ie rw szy m  rzędzie  P o l­
sk o -B ry ty jsk ie  T-w o O krę tow e, a n astępn ie

P o lska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B ałtycka. 
W dn iu  15. bm. odp ływ a do L on d y n u  s ta tek  
P o lsko -B ry ty jsk iego  T -w a O krę tow ego  „Pre- 
m je r“ . P ow rócić  m ożna s ta tk iem  „B alton ia“ 
dn ia  7 m arca. K oszt p rz e ja z d u  w  obie s tro n y  
łączn ie  z u trzy m an iem  w ynosi £ 10.13.4, czyli 
około zł 295.

R U CH O M A  W YSTAW A PRÓB I W ZORÓW  
NA BLISKIM  W SCH O D ZIE.
Zostały  osta teczn ie  usta lone  te rm in y  p rz e ­

b y w an ia  R uchom ej W y staw y  p ró b  i w zorów  
na B liskim  W schodzie w  n a s tę p u jąc y c h  m ia­
stach: A lek san d r j a  — P a łac  h r. Z ogheb‘a ul. 
Foucha od 8 m arca  do 16 m arca  1934 r. K air 
— T ow arzystw o  P rz y ja c ió ł Sztuk i — 28 m a r­
ca do 9 k w ie tn ia  1934 r. i w reszcie  w  Tel- 
A viv od 26 k w ie tn ia  do 26 m a ja  1934 r. w  C en ­
tra ln y m  P aw ilo n ie  Polskim  na  T arg ach  Le- 
w an tyńsk ich .

K O  M U N I K A T Y
OBRA D Y  ZARZĄDU G ŁÓ W N EG O  ZW IĄZ­

K U  TO W . K U PIE C K IC H  NA PO M O RZU .
W  d n iu  8 lu tego  1934 r. odbyło  się w  G ru ­

dziądzu p ierw sze  w roku  b ieżącym  p len a rn e  
posiedzen ie  Z arządu  G łów nego pod p rzew o d ­
n ictw em  Prezesa  Z w iązku p. M archlew skiego ,

p rz y  licznym  udziale członków  z całego P o ­
m orza.

Na w stęp ie  P rezes Zw iązku sc h a ra k te ry ­
zow ał sy tu a c ję  gospodarczą o raz zclał sp ra ­
w ozdan ie  z p ra c  w y k o n an y ch  za okres u b ie ­
gły. N astępn ie  p rz y ję to  do w iadom ości re ­
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z u lta t a k c ji  p o d n iesien ia  rab a tó w  od w y ro ­
bów  m onopolow ych. N a jw ięce j w idoków  re a ­
liz a c ji d a je  M onopol S p iry tu so w y  n a  sk u te k  
osob iste j in te rw e n c ji P rezesa  Z w iązku  u p. 
D yr. M onopolu Kaliskiego, k tó ry  p rz y rz e k ł 
z końcem  m arca  r. b. w n iosk i Zw iązku w  g ra ­
n icach  m ożliw ości uw zględnić . Z zadow ole­
niem  w ysłuchano  sp raw ozdan ia  z ak c ji p rz e ­
ję c ia  państw ow ych  h u rto w n i sp iry tu so w y ch  
p rzez  k up iec tw o  — dzięki pom ocy Zw iązku 
o trzym ali te  h u rto w n ie  n iem al w y łączn ie  
k u p c y  pom orscy. W  zak resie  podn iesien ia

Z REJESTRU HANDLOWEGO
W  tutejszym  rejestrze handlowym , oddział B. pod  

Nr. 215 przy firmie. P olska Centrala I-mportu K awy, Sp. 
A kcyjna w Gdyni, dnia 7 listopada 1933 dopisano:

Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest handel w szelkiego  
rodzaju towaram i eksportow anem i i im portowanem i do 
polsk iego obszaru celnego, w w ykonaniu którego to za ­
dania spółka zajm ować się  będzie m iędzy innemi:

a) importem kawy, herbaty, kakao i innych zbliżonych  
towarów i sprzedaż ich w  obrębie polsk iego obszaru c e l­
nego, oraz reeksportem  do krajów ościennych;

b) organizacją bezpośredniego importu pow yższych  
towarów do Polski;

c) organizacją handlu pow yższych towarów i rozsze­
rzaniem  rynku ich zbytu m iędzy innemi przez prow adzenie  
sk ładów  konsygnacyjnych w portach polsk iego obszaru 
celnego;

d) eksportem  w szelk iego rodzaju towarów polskich, 
zagranicę, ze  szczególnem  uw zględnieniem  kom pensacji do 
krajów pochodzenia pow yższych towarów;

e) udziałem  w organizacjach i przedsiębiorstw ach, 
zajm ujących się  eksportem .

Otwarto oddział w  W arszawie. Uchw ałą W alnego  
Zgrom adzenia z  27 czerw ca 1933 zm ieniono brzm ienie § 3 
statutu w odniesieniu do przedm iotu przedsiębiorstw a, 
S 12 w odniesieniu d o  liczby i sk ładu rady nadzorczej, 
§ .14 w odniesieniu do oznaczenia osób, uprawnionych do 
przew odniczenia naradom  rady nadzorczej, § 15 w odn ie­
sieniu do składu zarządu, § 17 w  odniesieniu do Liczby 
członków  zarządu niezbędnej do w ażności uchw ał zarzą­
du oraz zniesienia ograniczenia zarządu w spraw ie pow o­
łania prokurentów,, oraz pow iększono skład zarządu przez 
pow ołanie do niego Edwarda K ikolskiego z W arszawy, 
G rójecka 45 i Adam a Steinborna z W arszawy. P iusa 22

Sąd G rodzki w Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze handlowym , oddział A. pod 
Nr. 188 dnia 12 grudnia 1933 w pisano firmę: Dom B anko­
w y Dr. Józef Kugel. i Ska, Spółka K om andytow a w Gdyni. 
O sobiście odpow iedzialnym  w spólnikiem  jest Dr, Józef 
K ugel z Gdyni. Spółka rozpoczyna dzia ła lność z dniem  
1 stycznia 1934 r. Do spółk i w stąp ił jeden kom andytar­
iusz.

Sąd G rodzki w Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze handlowym , oddział A, pod 
Nr. 189 dnia 20 grudnia 1933 wpisano firmę: G dyński
P rzem ysł Rybny Nordia-H aw e, K lein i K rakowski w 
Gdyni. W spólnikam i firm y są: Em anuel Klein, kupiec
w B ielsku  i A d olf K rakowski, kupiec w  G dyni. Jawna  
spółka handlowa. Spółka rozpoczęła sw e czynności 5 
października 1933 r.

Sąd Grodzki w  Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze handlowym , odd zia ł A. pod 
Nr, 190 dnia 22 grudnia 1933 w pisano firmę: P olsko-
Skandynaw ski Import Śledzi, G erstel i S-ka, Spółka K o­
m andytowa w Gdyni. W łaścicielam i firmy są: Cyna
H irschberg i Leon G erstel, obaj kupcy z Gdyni. Spółka  
rozpoczyna swą dzia ła lność z dniem wpisu do rejestru

ren tow ności p rzedsięb io rstw  han d lo w y ch  za­
tw ierdzono  m em o rja ły  do- w ładz  cen tra ln y c h  
w  sp raw ie  obn iżen ia  s topy  d yskon tow ej p rzez  
b a n k i od pożyczek i obn iżen ia  w y g ó ro w a­
nych  op łat telefon icznych .

S praw ozdan ie  finansow e zdał now y s k a r ­
b n ik  Z w iązku p. K aro l P ią tkow sk i. S p raw o­
zdan ie  jed n o m y śln ie  zatw ierdzono .

N astępn ie  uchw alono odbyć Z jazd  R ad y  
Z w iązkow ej w  dn iu  11 m arca  rb. w  G ru d z ią ­
dzu d la  sp raw ozdan ia  półrocznego oraz om ó­
w ien ia  sp raw  ogó lno-o rgan izacy jnych .

I MARYNARKI HANDLOWEJ
handlowego. Do zastępstw a spółk i są w yłączn ie upow aż­
nieni ko lektyw n ie w spólnicy Cyna Hirschberg i Leon 
G erstel.

Do spółk i w stąpiło dwóch kom andytariuszy.
Sąd Grodzki Gdy ni.

W  tutejszym  rejestrze handlowym , oddział A. pod 
Nr. 187 dnia 27 listopada 1933 w pisano firmę: ..Ocean", 
Przetw órnia oraz H andel Ryb i Śledzi —  A. M ajerczyk  
i S-ka w Gdyni. W spólnikam i firm y są: Abraham Sam uel 
M ajerczyk, Mej łach, M andelbaum, kupiec w  Gdyni 
i Abram Szeskin, kupiec w Gdyni. Jawna spółka han­
dlowa. Spółka rozpoczęła sw e czynności 1 listopada 1933. 
Do zastępstw a spółk i są upoważnieni w szyscy w spólnicy  
łącznie.

Sąd Grodzki w Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze handlowym , oddział B. pod 
Nr. 256 dnia 7 października 1933 w pisano firmę: M echa­
niczna C egielnia B , Now acki i Sp., Spółka z ograniczoną  
poręką w  Gdyni. Przedm iotem  spółk i jest produkcja ce ­
gły. K apitał zak ładow y spółk i wynosi 20.000 zł. K ierow ­
nikiem  spółk i jest B olesław  Nowacki, przem ysłow iec  
z Gdyni. Prokury udzielono K azim ierzowi P aw lik ow sk ie­
mu, bankowcowi z W arszawy. Um owę spółkow ą zawarto 
dnia 14 lutego 1928. Do podpisyw ania pism, w zględnie  
aktów  publicznych w  im ieniu spółk i jest upoważniony  
tak kierow nik jak i prokurent, a to każdy z osobna.

Sąd G rodzki w Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze handlowym  .oddział B. pod 
Nr. 213 przy firm ie J. Isler & Cie, Spółka z ograniczo­
ną poręką w Gdyni, dnia 9 grudnia 1933 dopisano:

U chw ałą W alnego Zebrania w spólników  z dnia 13 Li­
stopada 1933 zm ieniono § 8 um owy spółkow ej, iż d a lszy ­
mi kierow nikam i spółki ustanowiono W ilhelm a W eissa, 
kupca w  Gdyni, oraz O zjasza Oskara Islera, kupca 
w  Gdyni. Do zastępow ania sp ółk i uprawnieni są: Dr. J a -  
kób Isler łącznie z jednym  z p ozosta łych  kierow ników, a 
W ilhelm  W eiss łącznie z Ozjaszem  Oskarem Islerem ,

Sąd G rodzki w  Gdyni.
W  tutejszym  rejestrze handlowym  w pisano dzisiaj 

pod liczbą 152 co następuje:
Stanisław  Słom owicz, K aczory, w łaścicielk a  Anna 

Słom owicz. Stan isław ow i Słom ow iczow i, kupcowi w K a­
czorach udzielono prokury.

Chodzież, dnia 2 styczn ia 1934 r.
Sąd Grodzki.

W  tutejszym  rejestrze handlowym , oddział B. pod 
Nr. 255 dnia 4 października 1933 wpisano firmę: Aukcje  
O wocowe w G dyni, Spółka z ograniczoną poręką. S ied zi­
bą spółk i jest G dynia. Przedm iotem  spółk i jest:

1) prow adzenie handlu hurtowego owocami św ieze- 
mi i suszoneimi, warzywam i i  innemi pokrewnem i artyku­
łam i kolonjalnem i, jakoteż eksp loatacja składów  porto-
wych; . ,,

2 ) prow adzenie przedsięb iorstw a aukcyjnego ara 
tych sam ych pod 1) wym ienionych towarów;
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3) prow adzenie przetw órstw a tychże towarów;
4) zorganizow anie najpóźniej do dnia 31 grudnia 

1933 pod  tą samą firmą „Aukcje Owocowe w Gdyni", 
spółk i akcyjnej o kapitale akcyjnym  1.000.000 złotych, 
w zględnie przygotow anie podw yższenia kapitału  za k ła ­
dow ego niniejszej spółk i z ograniczoną poręką do tej sa ­
mej sumy. K apitał zak ładow y spółk i wynosi 100 000 z ło ­
tych. K ierownikam i ispółki są; Ignacy Gerner, kupiec  
z Krakowa, Szym on Goldfarb, kupiec z  W arszawy, Ja- 
kób Kohn, kupiec ze Lwowa, D aw id Lanter, kupiec ze 
Lwowa i Abraham Urbach, kupiec z Katowic.

Um owę spółkow ą zawarto 27 w rześnia 1933. Spółkę  
zastępują i za spółkę podpisują dwaj kierow nicy łącznie. 
Organem spółk i jest „M onitor Polski".

Sąd Grodzki w Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze statków  handlow ych m orskich  
pod Nr. 93 dnia 29 w rześnia 1933 wpisano kuter żaglow o- 
,m otorow y „Starnia" o m iędzynarodowym  sygnale odróż­
niającym  P. B. K. N. W ym iary statku są następujące: 
długość —; 15,39 m. najw iększa szerokość —  4,84 m, g łę ­
bokość —  2,00 m. pojem ność brutto —  28,52 tonn rejestro­
wych, pojem ność netto 8,33 tonn- rejestrowych. Statek  zo ­
sta ł zbudowany w roku 1929 w Rónne Borholm. W ła śc i­
cielem  istatku jest M orski Instytut Rybacki. Stow arzyszenie  
zapisane w  W arszawie. W szystk ie  warunki co do przyna­
leżności państwowej w łaśc ic ie li zo sta ły  w ypełnione,

Sąd  G ro d zk i  w  Gdyni.

W tutejszym  rejestrze statków  handlowych morskich 
pod Nr. .92 dnia 29 w rześnia 1933 w pisano kuter żaglow o- 
m otorowy pod nazwą „Ewa" o m iędzynarodowym  sygnale  
odróżniającym  P. B. K. M. W ym iary statku są następujące: 
długość -— 16.32 m„ najw iększa szerokość —  5,15 m„ g łę ­
bokość —  1,91 m , pojem ność brutto —  28-88 tonn reje­
strowych, pojem ność netto —  9,87 tonn rejestrowych. 
Statek zosta ł zbudowany w roku 1929 w  Fredertks- 
sund. W łaścicielem  statku jesit M orski Instytut R y ­
backi, S tow arzyszen ie zapisane w W arszawie. W szystk ie  
warunki co do przynależności państw ow ej w łaśc icieli zo­
sta ły  w ypełnione.

Sąd  G ro d zk i  w  Gdyni.

W  tutejszym  rejestrze statków  handlow ych morskich  
pod Nr. 94 dnia 22 listopada 1933 wpisano kuter m otoro­
w y rybacki pod nazwą „G dy 55". W ym iary kutra są nastę­
pujące: długość —  14,4 ,m, najw iększa szerokość —  4,61 
m, głębokość 1,42 m, pojem ność brutto —  17,95 tonn re­
jestrow ych, pojem ność netto —  7,88 tonn rejestrowych. K u­
ter został zbudowany w roku 1931 w G dyni przez Franci­
szka Letkiego. W łaścicielam i kutra są: rybak Edward
i A gnieszka z domu Janulew icz m ałżonkow ie Kruger, oby­
w atele  polscy, oboje z G dyni, do idealnej połow y. W szy ­
stk ie  warunki co do przynależności państwow ej w łaścicieli 
zosta ły  w ypełnione.

Sąd  G ro d zk i  w  Gdyni.

C z e s k o - P o l s k ie  T o w a r z y s t w o  T ra n sp o rto w e
Sp. z  o. odp.
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Z a ła t w ia  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i  w z a k r e s  e k s p e d y c j i  m ię d z y n a r o d o w e j  
w c h o d z ą c e .  1 ■ = = =  S p e c ja ln o ś ć  t r a n s p o r ty  c z e c h o s ło w a c k ie  | | | n i

Płaszcze, ubrania oraz 
wszelkie artykuły męskie

p o l e c a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

K .  T U R Z Y N S K I
G D Y N I A ,  ul. Św. J a ń s k a  9

T el. 1593 Tel. 1593
K a p e l u s z e  „G o e p p e r  t a “ i „H ii c k I a “

U W A G A !
N in ie jszem  zaw iadam iam y firm y  p rzech o w u jące  tow ary  w C hłodni P o rto w ej w G dyni, że w dn iu  5 lu tego  r. b. m iał m ie j­

sce pożar w now obudu jących  się  p ię tra c h  ch łodn i, k tó ry  do sta reg o  gm achu ch łodn i, gdzie są p rzechow yw ane  to w ary , zasadn iczo  się
nie p rzed o sta ł.

W obec tegjj, że to w ary  p rzechow yw ane  w chłodni są ubezpieczone w jed n em  z to w arzy stw  ubezp ieczen iow ych  od ognia
i jeg o  sku tków , w zyw am y p rze to  zain te reso w an e  firm y  do o b e jrz e n ia  tow arów  złożonych u nas do Ich d yspozycji, celem  ew en tu a ln e ­
go zgłoszenia p re te n sy j w obec odnośnego to w arzy stw a  ubezpieczeniow ego, m ającego  sw ój oddział ta k że  w G dyni. O b e jrzen ie  tow arów  
i zg łoszenie ew en tu a ln y ch  p re te n sy j w inno  się odbyć n a jp ó ź n ie j do d n ia  .28 lu tego  r. b ., zaś ew en tu a ln e  re k la m a c je  zgłoszone po 
tym  te rm in ie  uw zg lędn iane  p rzez  tow arzystw o  ubezpieczeniow e n ie  będą. P o d a ją c  pow yższe do w iadom ości zain tereso w an y ch  firm , 
p rosim y  w e w łasnym  in te re s ie  ty ch  firm  o ścisłe zastosow anie  s ię  do n in ie jszego . Jednocześn ie  p o d a jem y  do w iadom ości, że an i u rz ą ­
dzen ia  techn iczne, an i b u d y n ek  s ta re j ch łodni od p o żaru  n ie  u c ie rp ia ły , w obec czego chłodnia  począw szy od dn ia  6 lutego p ra c u je  
zupełn ie  no rm aln ie .

CHŁODNIA I SKŁADY PO RTO W E W GDYNI 
S półka z ogr. por.
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PRZEMYSŁ I HANDEL RYBNY
NA WYBRZEŻU 12. II. 1934

IM PO R T ŚLEDZI SO LO N Y C H  PRZEZ 
GDYNIĘ.

W ostatnich czasach dochodzą odgłosy 
opinji kupieckiej z 'branży importu śledzi, 
świadczące o możliwościach zahamowania tak 
dobrze w roku 1933 zapoczątkowanego importu 
śledzi solonych przez Gdynię, Obawy te  stoją 
również w związku z niewiadomym jeszcze wy­
nikiem toczących się rokowań z Niemcami o 
zaprzestanie wojny celnej.

Narzekania polskich importerów śledzi so-' 
lonych przez Gdynię dotyczą:

Nadmiernych kosztów z ty tu łu  opłat stem­
plowych i podatkowych, oraz związanych z do­
zorem celnym, opłatami brzegowemi, wysokich 
kosztów przewozu kolejowego, wysokich kosz­
tów składowego w magazynach tranzytowych 
i chłodni, niewyjaśniona sytuacja polskich to­
warzystw połowu śledzi na M orzu Północnem 
(Mopol—Mewa.)

W stosunku do firm osiedlonych w Gdań­
sku, importowe firmy w Gdyni są w gorszem 
położeniu ze względu na opłaty stemplowe, 
których tam  się nie opłaca. Tak np, przy trans­
akcji kupna gotówkowego 10 tysięcy beczek a 
100 zł, trzeba opłacić 2 promille faktury zagra­
nicznej i tyle samo na rachunkach dla odbior­
ców krajowych co w sumie d a je  kwotę 5,060 zł. 
P rzy  kupnie kredytowem trzeba wypełnić we­
ksle raz dostawcy zagranicznemu, a drugi raz 
odbiorcy w kraju , co razem  wynosi 7.590 zł. 
Istnieje przeto możliwość przejaw ienia ten­
dencji przeniesienia biur firm tutejszych do 
Gdańska, a korzystania w Gdyni tylko ze skła­
dów.

Na koszta dozoru celnego składają się 
opłaty na rzecz Hali i Chłodni Rybnej za zwrot 
wydatków (dwa tysiące złotych opłaca się 
kwartalnie dozór celny w godzinach norm al­
nych.) Obciąża to jedną beczkę w sumie oko­
ło 15 groszy. Godziny nadliczbowe liczą się od 
17-tej, czyli w czasie kiedy jest ruch w maga­
zynach b. ożywiony, a dodatkowe te koszta ob­
ciążają jedną beczkę też do 15 groszy.

Oprócz tego firmy muszą każdorazowo 
stemplować wszelkie wnioski do Urzędu Cel­
nego po 5,50 zł od podania, płacąc również 
osobno za konwój w porcie z jednego magazy­
nu do drugiego. W ydatki takie jako nieprzewi­
dziane utrudniają normalną kalkulację.

O płaty brzegowe wynoszą dla śledzi solo­
nych jeden złoty od tony, czyli 18 groszy od

beczki i są uważane jako za wysokie, zwłaszcza 
przy tranzycie.

Przewóz kolejowy przy ładunkach wago­
nowych wynosi dla odległości W arszawa— Wil­
no od 6 do 12 złotych od beczki. Ja k  to działa 
hamująco na rozwój importu przez Gdynię 
świadczy fakt zaopatryw ania się W ilna w śle­
dzie solone ze składów portów Łotwy, czy 
Estonji o czem decydują również koszta prze­
wozu kolejowego.

Ruch zaś tranzytowy śledzi solonych przez 
Gdynię do Czechosłowacji czy Rumunji wzmó­
głby się znacznie w razie obniżenia odpowied­
nio taryfy kolejowej,

W zwykłych magazynach tranzytowych 
w porcie rybackim w Gdyni oprócz kosztów 
celnych o których była mowa, opłaca się mie­
sięcznie 30 groszy od beczki 1/1, co uważane 
jest za zbyt wysokie obciążenie, zwłaszcza przy 
dłuższem składowaniu tanich gatunków śledzi 
norweskich i islandzkich.

O płata w Chłodni Rybnej uzależniona jest 
od wysokich kosztów prądu elektrycznego i od 
niekorzystnych warunków eksploatacji maszyn 
chłodniczych, które mogłyby obsługiwać kilka­
krotnie większe pomieszczenia składowe. Budo­
wa specjalnej „Chłodni Śledziowej" obsługiwa­
nej przez te  same maszyny obniżyłaby znacznie 
koszta składowego.

Wysokie opłaty za składowanie śledzi so­
lonych w magazynach zwykłych i w Chłodni 
Rybnej mogą spowodować przeniesienie się 
składowania do tanich magazynów i chłodni 
w Hamburgu, Szczecinie i Królewcu. M agazy­
ny w tych portach niemieckich są niezapełnione 
i celem zdobycia ładunków obniżą i tak już ni­
skie swe opłaty za składowanie. Te same oba­
wy wypowiadają też sfery śledziowe w G dań­
sku, ponieważ zaobserwowano zamawianie to­
waru przez polskich kupców via Hamburg, 
gdzie śledzie będą składowane, a do Gdyni 
przychodzić będą tylko celem przeładowania 
z okrętu na wagony,

Ostatnie zarządzenia w stosunku do To­
warzystw Połowu Śledzi na Morzu Północnem, 
„M opohi" i ,,Mewy“, wnosi też zamieszanie na 
rynku śledziowym w Gdyni.

Zestawiając odgłosy firm zainteresowa­
nych w spraw ie importu śledzi solonych przez 
Gdynię, trzeba pamiętać, że import ten jest tą 
tak bardzo pożądaną drobnicą dla portu w 
Gdyni, drobnicą dającą wszechstronne korzy­
ści jak:

Nawiązanie przez kupców polskich stosun­
ków bezpośrednich z dostawcami zagraniczne-



mi i wyzwolenie się ze zbędnego poprzedniego 
pośrednictwa.

Dochody portu  z zawijania statków z ła ­
dunkami śledzi.

Dochody kolei polskich tak z przesyłek 
krajowych, a zwłaszcza tranzytowych. Docho­
dy firm importowych i spedycyjnych zatrud­
niaj ących wielu pracowników fizycznych i umy-

K R O
POŁOW Y RYB M ORSKICH W STYCZNIU 1934 R. 

Ogółem  złow iono w styczniu 1.820,610 kg o wartości 
314,714 zł. Jak  w ielk i jest to postęp  w stosunku do p o ło ­
w ów  za nie tak dawne lata  poprzednie przekonać się  m o­
żna porównując ilość złow ionych ryb w jednym  tylko m ie­
siącu styczniu 1934 -z ilością  połow ów  całorocznych,

I tak z łow iono ogółem  w  latach: 1925 —  1 497.000 
kg, 1926 1.812,000 kg, 1927 —  1.787,000 kg, czyli mniej
w poszczególnych tych latach jak w jednym  m iesiącu  
1934 roku.

P odzia ł po łow ów  w styczniu na poszczególne gatun­
ki ryb przedstaw iał isię następująco (w naw iasach cena za 
1 kg w z ło ty c h ):

N ajw ięcej łow iono szprotów  bo 1,671.600 kg (0.12 zł) 
śledzi 123,190 kg (0,40 z ł), dorszy 10,470 kg (0.40 z ł), 
łososi 7,020 kg (7 z ł), m ały łosoś (m ielnica) —  920 kg 
(2,40 z ł), troć —  360 kg (6 z ł) , flądry 2,830 kg (0,50 z ł), 
skarp (turbo!) —  120 kg (1,20 z ł) , w ęgorze 2.950 kg (1,30 
z ł), kw apy 60 kg (0,60 z ł) , sieja 80 kg (1,60 z ł) , szczu­
paki 980 kg (1,60 z ł), okonie 30 kg, (0,80 z ł).

Poszczególne ośrodki rybackie na wybrzeżu łowiły: 
Hel: 1,032,600 kg ryb o w artości 190,041 zł., G dynia: 
537,590 kg, —  75-536 zł. M iejscowości półw yspu od J a ­
starni do W ielkiej W si —  230,870 kg o w artości 37,988 zł. 
Od C hłapow a do granicy niemieckiej —  2,640 kg 1 179 zł., 
miejscowości nad Z atoką P ucką od Pucka do Obłuża — 
16.910 kg —  9.970 zł.

Sprzedaż ryb złow ionych w styczniu w ykazała  dalsze  
uniezależnianie się  zbytu od odbiorców w  Gdańsku, którzy  
zakupili za ledw ie 7 procent połow u bo 114,320 kg o w ar­
tości 41,084 zł. W ędzarnie na wybrzeżu przerobiły 60% 
połow ów  czyli 1.078,590 kg —  138,689 zł., resztę sprzeda­
no na rynku m iejscowym  627,700 kg —  134,941 zł.

Tak w ięc pierw szy m iesiąc w rybołóstw ie morskiem  
przeszedł pod znakiem  dobrych połow ów  i zupełnego p o ­
krycia zapotrzebowania krajowego.

FABRYKI KONSERW  W EW NĄTRZ K R A JU  p ro ­
dukujące szproty w oliwie zakupują  wędzone szoroty w 
w ędzarniach na terenie W. M. G dańska i tylko nieznaczne 
ilości zam aw iają w w ędzarniach polskich na wybrzeżu.

Roczna produkcja tych fabryk (19 fabryk) wynosi 
5.047.300 puszek po pół kilogram a, czyli jest to już bardzo 
pow ażny odbiorca poław ianych u nas szprotów, a szk od li­
wa dla naszego przem ysłu rybnego polityka polskich fa­
bryk konserw należących do Związku P olsk iego P rzem y­
słu  K onserwowego uledz powinna zm ianie, zw łaszcza, że 
fabryki te korzystają z 'szeregu ulg w zakresie oliw y, pu­
szek konserw owych itp.

PORT RYBACK I W  GDYNI W M IESIĄCU STYCZ­
N IU  1934 ROKU. P ierw szy m iesiąc w tym  roku w ykazał 
ciągły rozwój i aktyw ność portu rybackiego w Gdyni, 
gdzie życie handlow o-przem ysłow e skupia się  przy H ali 
i Chłodni Rybnej, przy M agazynach T ranzytow ych dla 
śledzi solonych oraz przy now opow stałych wędzarniach.

W  tym  m iesiącu nasi rybacy ty lko dw adzieścia dni 
łow ili szproty, a jedenaście dni odpada na soboty, n ied zie­
le i dnie burzliwej pogody, k iedyto  rybacy nie w yjeżdżali 
na połow y. W  tych 20 dniach dow ieziono do portu rybac­
kiego 556,450 kg szprotów czyli przeciętnie dziennie 28 
ton przyw oziło  18 kutrów.

Cena na szproty u legła  ty lko nieznacznym  w aha­
niom i w ynosiła  przeciętnie 12 zł. za sto kilo, czyli była  
trzykrotnie w yższą od cen w roku poprzednim , co św iadczy  
o podniesieniu się  dochodow ości połow ów  naszych ryba-

słowych w związku z importem śledzi solo­
nych. Dochody magazynów i chłodni i dalsza 
ich rozbudowa, co jest jednoznaczne z wyko­
rzystaniem pełnem terenów portowych i uprze­
mysłowieniem Gdyni.

Z tych to wszystkich powodów zagadnienia 
pobieżnie tu  tylko naszkicowane są bardzo ak­
tualne i wymagają bliższego niemi zajęcia się.

N I K A
ków, spow odow ane rozwojem  przem ysłu rybnego (w ę­
dzarń) na terenie’ portu rybackiego.

Przyw óz ryb z  zagranicy w yn iósł ogółem  3.577 ton 
ryb przyw iezionych na 19 statkach. I tak siedem  statków  
przyw iozło  z H olandji 1.584 ton śledzi solonych w becz­
kach z polskich połow ów  na M orzu Północnem  (z tego  
34 statki Żeglugi P olsk iej, jeden frachtow any niem iecki 
dwa holenderskie). Śledzi solonych im portowanych przy­
w iozło  siedem  statków  w ilości 1.149 ton. (Z tego dwa 
-statki z A nglji. z Norwegji, jeden z  D anji),

Śledzi zam rożonych i św ieżych przyw ieziono 794 ton  
na pięciu statkach z N orw egji, m ające oprócz tego 50 ton 
różnych towarów (mączki rybnej, konserw, tranu)

W idzim y, że w dow ozie okrętowym  z zagranicy prze­
ważają śledzie  solone z polskich połow ów  na M orzu P ó ł­
nocnem i w styczniu uruchomiono dw a nowe m agazyny  
w porcie rybackim  o pow ierzchni 1.500 m2.

Śledzie solone im portowane złożono w dwu M agazy­
nach T ranzytowych o pow ierzchni 3.500 m2 oraz na placu  
i w hali licytacyjnej co daje dalsze 1,500 m2. W obec prze­
pełnien ia tych m agazynów odczuw a się dotk liw y brak d a l­
szych m agazynów, które na podstaw ie dotychcza owych 
w yników  eksp loatacji są m agazynam i rentownemi.

Śledzie zam rożone i św ieże korzystają z Chłodni 
Rybnej bez czego nie m ożnaby m yśleć o prowadzeniu im ­
portu tych ryb.

Z iportu rybackiego w ysłano w styczn iu ogółem  270 
wagonów, z czego tranzytem  do C zechosłow acji (śledzie  
św ieże w lodzie i zam rożone) i do Rumunji (śledzie so lo ­
ne) w yszło  20 wagonów, do G dańska śledzi solonych 16 
wagonów, do kraju 234 wagonów.

Jeże li chodzi o podział w agonów w ed le  towaru to na 
śledzie  solone w beczkach przypada 170 wagonów (64 w a­
gony polsk ie  -połowy, 106 wagonów śledzie  im portowane) 
Na śledzie  św ieże w lodzie i zam rożone w ypada 68 w ago­
nów z -czego 12 tranzytow ych do C zechosłow acji. Na 
szproty z połow ów  polsk ich  zużyto 30 w agonów z czego  
14 wagonów św ieże szproty w lodzie a 16 wagonów na 
szproty  uwędzone.

Oprócz tego był dość silny ruch transportow y sam o­
chodam i i końmi zw łaszcza przy szprotach.

Tak w ięc port rybacki jest jednym  z najbardziej 
ożyw ionych punktów portu w  Gdyni, dających wyraz po­
m yślnego rozwoju tej dziedziny gospodarczej.

RUCH W  PORCIE RYBACKIM  W  G DYNI nie tra­
ci nic na swem  sezonowem  ożywieniu. W  czasie od 30-go 
styczn ia  do 7 lutego przybyło do portu sześć statków  ze  
śledziam i solonem i, św ieżem i i mrożonemi. O deszło -z portu  
rybackiego s.iedem dziesiątdziew ięć wagonów, z czego 10 
tranzytem , 24 z rybami św ieżem i i w ędzonem i z polskich  
połow ów , a 45 ze śledziam i solonem i.

DOWÓZ SZPROTÓW  DO PO R TU RYBACKIEGO  
W  GDYNI utrzym uje się na poziom ie około 50 ton dzien­
nie, za w yjątkiem  soboty i n iedzieli, w  których to dniach 
rybacy nasi nie w yjeżdżają  na połowy, W  poniedziałek  
5 lutego w yładow ano przeszło 100 tysięcy  k ilo  szprotów. 
D zięk i temu, że we wtorek i w środę (6 i 7 lutego) trwa 
burza i rybacy zaprzestali połow ów , można było ten nad­
miar szprotów  sprzedać częściow o do wędzarń gdyńskich, 
częściow o do fabryk konserw  wewnątrz kraju. Cena, która  
w pon iedziałek  ,z pow odu nadmiaru szprotów  spadła do 
11,—  zł. za sto k ilo . podniosła się  w środę znowu na po­
przedni poziom  13,20 zł. za sto kilo.

22



POLSKIE W ĘDZARNIE N A  W YBRZEŻU NIE MO- landzkich z Kopenhagi. Statek  Kivijj z łoży ł 1.913/1 beczek
G Ą KONKUROW AĆ Z W ĘDZA RNIAM I G DAŃ SK A śledzi islandzkich  z Islandji.

przedew szyslk iem  z pow odu płacen ia w yższych ce,n za PIERW SZY TRA NSPO RT W  R. B. ŚLEDZI ŚW IE-
św ieże szproty. Pozatem  polsk ie wędzarnie m e korzy- ŻYCH W  LODZIE ZE SZW E CJI przyw iózł do chłodni
stają IZ tanie, soli przem ysłow ej, oraz szeregu ulg podat- rybnej kuter rybacki z Góteborga w  ilości 700 skrzyń a 50
^  M  , posiadają  wędzarnie pracujące na terenie kg netto N ależy podkreślić, że import tych m ałvch śle-
W, M. G dańska. N ależy sądzić, że P o lsk ie  Zjedn. Rybaków dzików  nie jest w prow adzony do P olsk i (16 sztuk na k ilo)
M orskich w Gdyni, które ustala ceny na szproty św ieże, ; ta próbna przesy łka  doszła  do skutku dzięki brakowi
zastosu je sw ą p o lityk ę  do wym agań życiow ych i obniży św ieżych śledzi norweskich, których w ysoka cena uniemo-
cenę szprotów do poziom u cen płaconych w Gdańsku. ż liw ia  zakup tych ryb w  „biegłym  tygodniu kupcy

w G dańsku sprow adzili również k ilkaset skrzyń śledzików  
ze Szw ecji, jednak na towar ten nie znaleziono nabywców.ŚLEDZIE SOLONE Z POLSKICH POŁOWÓW NA

MORZU PÓŁNOCNEM  przyw iozły  statki Żeglugi Polskiej ' p rzy,wóz próbnego transportu śledzi św ieżych w  lo ­
da portu rybackiego w  Gdyni. Dnia 30 styczn ia  statek dzie ze Szw ecji św iadczy o dużej ruchliw ości polskich
Sudsee (frachtowany statek  niem iecki przez Żeglugę P o l- firm na terenie portu rybackiego w Gdyni,
ską w m iejsce unieruchom ionych .polskich statków) beczek
1,631/1 oraz 811/2. Dnia 31 styczn ia statek Chorzów 990/1 IM PORT ŚLEDZI ZAMROŻONYCH Z NOF.W EGJI
i 644/2. MIMO PEŁNEGO SEZONU przeżyw a zastój wobec braku

dostatecznych połowów . O statnio tylko jeden statek  
ŚLEDZIE SOLONE IM PORTOW ANE w yładow ały  Jaederen w dniu 5 lutego w yładow ał w Chłodni Rybnej

w m agazynach tranzytow ych portu rybackiego w Gdyni: 620 skrzyń śledzi zam rożonych. Tak w ięc na okres postu
Statek  A age dnia 30 styczn ia  372/1 oraz 252/2 śledzi Is- zapow iada się zw yżka tych śledzi.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW GDYNIA-GDAŃSK

ODJAZDY STATKÓW Z GDYNI I GDAŃSKA. 

Sailings from G dynia and D anzig — Schiffsabfahrten ab G dynia und Danzig.
(Zmiany zastrzeżone — Sailings subject to change without notice — Anderungen yorbehalten).

D o portów bałtyckich  — Gdańsk — Tallinn — Kotka H elsingfors 
Baltic Ports — D anzig — Tallinn — Kotka H elsingfors

„Żegluga P o lsk a“ S. A.
D aty odjazdów — Dates of sailings
Gdynia Gdańsk Tallinn Kotka Helsingfors

s/s Wtorek Sobota Środa Piątek Sobota
Śląsk _  1 4 .2 .  — 17, 2.
Poseidon 15. 2 . 17. 2 . 21. 2 . -  24 2
Cieszyn 20/ 2 . 24. 2 . 28. 2 . — 3. 3

Po 16 listopada br. statki powyższe zawijają do Kotki tylko przy dostatecznym ładunku.
Uwaga: Przy dostatecznych ładunkach statki zawijają do Wyborga i Leningradu. Bezpośrednie konosa­

menty do wszystkich fińskich portów.
N o tice : Oalls to Wiborg and Leningrad if reąuired — Tluougli Bil Is of Lading to all Finish Ports. — The

commimication with Kotka w ill be maintaincd after 17th November if reąuired.

Do Tallinna i Rygi
F. G. R einhold  Ltd.

s/s S e in e  — z G d y n i 12./ 13. 2 . s/s S k jó ld  — z G d y n i 12./15. 5.
s/s T ib er  — z G d y n i 26-/27. 2.

D o R ygi (Riga)
F e rd y n a n d  P r  o we, Sp. z o. o.

Odjazdy — Sailings 
Gdynia Gdańsk Ryga

s/s poniedziałki soboty środy
Minos 12. 2 17. 2. 14. 2.
lr e ń e  19. 2. 24, 2. 21. 2.
M inos 26. 2. 3. 3. 28. 2.

Do Kopenhagi (Copenhagen)
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s J. C. Jacobson — z G d y n i 14. 2. — z G d a ń sk a  17. 2
s/s J. C. Ja co b sen  — z G d y n i 21. 2 . — z G d a ń sk a  24. 2 .

Uwaga: B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do d u ń sk ich  p o r tó w  p r o w in c jo n a ln y c h , Is la n d ji, W y sp  F aroer, N e w  Yorku
i p o r tó w  M orza Ś ró d z iem n eg o .

N o tic e : T hrough B /L  to D a n ish  P orts , [cela m i, F a ro es, N e w  Y ork and M ed iterra n n ea n  P orts.

Do Stockholm u (Stockhohn)
P o lska  A g en c ja  M orska (PAM)

s/s In g eb o rg  •— z G d yn i 15. 2. s /s  In g eb o rg  — z G d y n i 27. 2 .

D o Aarhus — Odense
F. G. R e inho ld  L td.

s/s E rn a  —- z G d y n i I :. 2 . — /  G d a ń sk a  15. 2 .
s/s E rna — z G d y n i 27. 2. —  z G d a ń sk a  1. 3.
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Do Oslo i w schodnio-nórw eskicli portów (Moss — Kani bo — Draminen) 
(Oslo and East-N orway Ports)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  Ltd.

s/s A k er sh u s — z G d y n i 16. 2 . — z G d a ń sk ą  15. 2 . 
s/s S an ta  C ruz — z G d yn i 25. 2 . — z G d ań sk a  22. 2 . 
s/s A k er sh u s — z G d y n i 2. 5. — z, G d a ń sk a  1. 5.

D o Stavanger — Bergen — Trondlieim  i zachodnio-norw eskich portów  
(W est-N orway Ports)

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.

-s/s Jaed eren  — z G d y n i 12. 2 . — z G d ań sk a  10. 2 .
s /s  L un a  — z G d y n i 17, 2. — z G d a ń sk a  17. 2. (ty lk o  do B erg en ).
ś/s U r sa  — z G d y n i 26. 2 . — z G dań ska  24. 2.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic h  p ó łn o cn o -n o rw esk ich  p o r tó w  P etsa m o  (F in la n d ja ), T slandji
i W y sp  F aroer.

N o tic e : T h ro u g h  B /L  to a il N o r th -N o rw a y  P orts , P etsa m o  (F in ia n d ), Icc ia n d  and  F aroes.

D o K arlskrony (Carlskrona) — Kalmaru (Kalmar)

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
s/s B ongliolm  — z G d y n i 15. 2.

Do M alino,— Halnistad — Gdteborg
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

s/s Iw an  — z G dyn i 6. 2. — z G d ań sk a  8. 2.

D o K łajpedy (Memel)
B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

s/s B o rg h o lm  — z G d y n i 15. 2 .

D o K rólewca (Kónigsbergj — Libaw y (Libau)

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td. 
m /s W ilh e lm  L iih r in g  — z G d y n i 12. 2 . — z G d ań sk a  10. 2 . 
m /s W ilh e lm  L iih r in g  — z G d y n i 19. 2 . — z G d a ń sk a  17. 2 .

Gdańsk (Danzig) — Brema (Bremen)

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
s/s Mi nos — z G d a ń sk a  14. 2. s /s  Irene — z G d a ń sk a  24. 2.

s/s M inos — z G dań sk a  5. 5.

D o Hamburga (Hamburg)
P o lsk a  A g en c ja  M orska (PAM)

s/s L itt le  E r y  — z G d y n i 15. 2. s/s L itt le  E v y  — z G d y n i 25. 2 .

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

O d ja z d y  — S a ilin g s  
H a m b u rg  G d y n ia  G dańsk

s/s śro d y  i so b o ty  w to r k i i so b o ty  w to r k i i so b o ty
B irg it  — — 15. 2 .
K a ete  15. 2 . 17. 2 . 20. 2 .
Sam  land  17. 2. 20. 2 . 24. 2 .
H erm a n n  20. 2 . 24. 2 . 27. 2 .

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  fr a c h ty  do w sz y s tk ic li  p o r tó w  tr a n sa tla n ty c k ic h , a n g ie lsk ich , śró d z iem n o m o rsk ich  
oraz  do p o r tó w  p o ło ż o n y c h  nad  Ł abą.

N o tic e : T h ro u g h  B /L  to  a ll tr a n sa tla n tic , E n g lish  an i M ed iterra n n ea n  Ports. and E lb e  P orts:

D o Rotterdamu (Rotterdam)
„Żegluga P o lsk a ” S. A.

s/s C h o rzó w  — z G d yn i 13. 2 -  z G d a ń sk a  16. 2.
s /s  Ś ląsk  — z G d yn i 20. 2 . — z G d a ń sk a  23. 2 .
s /s  C h o rz ó w  — z G d y n i 27. 2 . — z G d a ń sk a  2 . 5.

S ta tek  o d ch o d zi z G d y n i w  k a ż d y  w to r ek , z G dań ska w  k a ż d y  p ią te k , z R otterd a m u  w  k a żd ą  so b o tę . —
Poza w y ż e j  w y m ie n io n e m i sta tk a m i „Ż eglu ga  P o lsk a “ p r z y jm u je  ła d u n k i do R otterd a m u  na sta tk i d o d a tk o w e  
„G odhem " i „ L u d w ig  K olb erg"  o d ch o d zą ce  z G d yn i w  so b o ty  oraz  z G d a ń sk a  w  p o n ied z ia łk i.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do A m sterd a m u  i in . p o r tó w  h o le n d e r sk ic h  oraz  do p o r tó w  reń sk ich .
N o tic e :  T h ro u g h  B /L  to A m sterd a m  and o th er  D u tch  P o rts  and to R h en ish  P orts.

24



F e rd y n a n d  P raw e , Sp. z o. o.
Odjazdy — Sailings

Antwerpja Rotterdam Gdynia Gdańsk
s/s czwartki i soboty wtorki i soboty poniedziałki i czwartki środy i sobota

N io b e  — 12. 2 . i4 . 2.
Yulcan - i—, 15. 2. 17. 2.
Butt 10. 2. 13. 2. 19. 2. 21. 2.
F o rtu n a  17. 2. 22. 2. 24. 2.
U w a g a : B ezp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do wszystkich portów transatlantyckich i portów nadreńskich,
N o tice : T h ro u g h  B /L  to all transatlantic and Rhenish Ports.

Do A n tw e rp ji  (A ntw erp)
„Żegluga P o lsk a “ S. A.

Odjazdy—Sailings
s/s Gdynia Gdańsk Antwerpja

Tczew 13. 2. 16. 2 23, 2.
Śląsk 20. 2. 23,. 2. 28. 2.
Tczew 27. 2. 2. 3. 9. 5.

F e rd y n a n d  P row e, Sp.
s/s - Butt — z Gdyni 19. 2 . — z Gdańska 21. 2 .

Do H ull

D o Amsterdamu
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s N e re u s  — z G d y n i 12. 2. — z G d a ń sk a  14. 2 .
s/s M erope — z G d y n i 19. 2. — z G d a ń sk a  21. 2 .
s/s T h e se u s — z G d y n i 26. 2 . — z G d a ń sk a  28, 2.

D o Londynu (London)
P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A. 

(Polisli B ritish  S team ship  Co. Ltd.)
s/s P re m jer  — z G d a ń sk a  13. 2 . - -  z G d yn i 13. 2 .
s/s P re m jer  — z G d a ń sk a  27. 2 . — z G dyn i 1. 5.

P o lska  Z jednoczona K o rp o rac ja  B ałtycka  
(Polish U n ited  B altic  C orporation )

s/s B a lto n ia  — z G d a ń sk a  20. 2 . — z G d y n i 22. 2 .
s/s B a lto n ia  — z G d a ń sk a  6 . 3. — z G d y n i 8 . 5.

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A.
(Polish B ritish  S team ship  Co. Ltd.) 

s/s L u b lin  — z G d a ń sk a  14. 2 . — z G d y n i 15. 2 . 
s/s L w ów  — z G d a ń sk a  21. 2. — z G d y n i 22. 2. 
s/s L ub lin  —  z G dań ska  28. 2. — z G d y n i 1. 3.

D o Leith
F. G. R einho ld  Ltd.

s/s M ajorca  — z G d y n i 17. 2 . s/s ]fe lin o n d  — z G d y n i 5. 3.
s/s M in orea  — z G dyn i 24, 2.

D o portów francuskich (French Ports) — D unkierki (Dunkirk) — Le H avre — 
La Pallice — Bordeaux

F. G. R einho ld  L td.
s/s S e in e  — z G d y n i 13. 2 . — z G d a ń sk a  16. 2 . 
s/s T ib er  — z G d yn i 27. 2 . — z G dań sk a  2 . 3. 
s/s S k j ó ld — z G d y n i 13 3. — z G d a ń sk a  16. 5.

D o portów w łoskich i sycy lijsk ich  (Italian and Sicilian Ports)
F. G. R einho ld  L td.

s/s H a lfd a n  — z G d y n i (7/18. 2 , 
s/s C h a rk ó w  — z G d y n i 17/18. 3.

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Lid. 
s/s Ib er ia  — z G dyn i i G d a ń sk a  15/20. 2.

W yspy K anaryjskie (Canary Islands)
P o lska  A g en c ja  M orska (PAM) 

s/s D o w .it — z G d y n i 26. 2.
Pasajes — Bilbao — Oporto — Lizbona — Sevilia — Gibraltar — Casablanca — Mazagan — 

Mogador — Port L yautey — Laroche — Rabat — Saffi — Agadir—Villa Alhucem as— 
Tetuan — Fedhala

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  Ltd. 
s /s M eliIla  — z G d y n i 12. 2 — z G d ań sk a  8 . 2 .

Uwaga: P r z y jm u je  się  ła d u n k i do F erro! i Y illa  G arcia  o i le  z a o fia r o w a n e  w  d o s ta tec zn e j ilo śc i,
D o  O ran u  p r z y jm u je  się  ła d u n k i b e z p o śred n ie  n a jm n ie j  300 ton.
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M alaga — Cartagena — A licante — Tarragona — Barcelona — M arsylja — Genua — 
Livorno — N eapel — Catania — M essina — Palerm o

B ergenske B altic  T ra n sp o rts  L td.

s/s lb e r ia  — z G d y n i 17/20, 2 . — z G d a ń sk a  17/20. 2 .
Ł a d u je  r ó w n ie ż  b e z p o śr e d n io  do P o rt Y end res.

D o Algieru — Egiptu — P alestyny  — Syrji — Turcji — G recji — portów Morza Czarnego  
(A lexandria — Piraeus — Istanbul — Beyrouth — Jaffa — Haiffa)

P o lsk a—L ew ant, A g encja  O k rę to w a
m /s E rla iid  — z G d y n i 18. 2. — z G dań sk a  20. 2 . 
m is  V ik in g la n d  — z G d y n i 26. *2 . — z G dań ska  27. 2.

U w a g a : B e zp o śr ed n ie  k o n o sa m e n ty  do w sz y s tk ic h  in n y c h  p o rtó w  lew a n ty ń sk ich .
N o tic e : T h ro u g h  B /L  to a ll  L e w a n t Ports.

Do N ow ego Yorku (New York) — F ilad elfji (Philadelphia)

A m erican  Scantic  L inę 
s/s S ca n p en n  — z G dyn i 17. 2 . s/s Cliffwood — z G d y n i 5. 5.
s/s S ca n sta tes  — z. G d y n i 28. 2 .

D o N ow ego Yorku (New York) — H alifax (Canada)

L in  j a  G dyni a—Aem  r yk a
s/s P u ła sk i — z G d y n i 8 . 5.

Do A m eryki Południow ej (South - America)

P o lska  A g encja  M orska (PAM)
s/s P ed ro  Ć h r h to fe r se n  — z G d y n i 21. 2 .

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.
s/s A u ra  — z G d a ń sk a  25. 2 .

G dynia — D alek i W schód (Far East) 

D o Penang — Port Sw ettenham  — Singapore — H ongkong — Sanghai — Kobe — 
Yokohama (Takao — H anków  — T sin g tau  — T ien ts in  — D airen)

P o lska  A g encja  M orska (PAM)
s/s A treu s — z. G d y n i 17. 2. s/s C ity  of E a stb o u rn e  — 10. 3.

G dynia — Cape Town — A lgoa Bay — Mossel Bay — Durban — East London — I -ati- 
renco Marąues

B ergenske  B altic  T ran sp o rts  L td.
m /s H am m eren  —  z G dyn i 17. 2 .

Cape Town, Frem antle, Adelaide, M elbourne, Sydney, Brisbane.

B ergenske  B altic  T r.an sp o rts  L td.
m /s T r ito n  — z G d y n i 7. 5.

ODJAZDY I PRZYJAZDY STATKÓW D O  GDYNI I GDAŃSKA. 

Homeward Sailings to G dynia and D anzig — Scliiffsankiinfte in G dynia und Danzig.
(Z m iany za strz e żo n e  —  S a ilin g s  su b je c t  to c h a n g e  w ith o u t n o tic e  — A n d e ru n g e n  v o rb eh a lten ).

N ow y York (New York) — Philadelphia — G dynia
A m erican  Scantic  L ine

S a ilin g s  from  N e w  Y ork P h ila d e lp h ia  D u e  to a r r iv e  at G d y n ia
O d ja z d y  z N o w eg o  Y ork u  „ O cz ek iw a n e  w  G d y n i

s/s S ca n sta tes  17. 2.
s /s  S ca n y o rk  17. 2. 15. 2 . s/s S c a n y o r k  3. 3.
s/s S can m ail 2 . 5. 28. -2 . 16. 5,

L in ja  G d y n ia —A m ery k a  (PAM) 
(P o lsko-T ransa  i 1 a n ty e k ie  ' I ow. O krętów e)

S a ilin g s from  N e w  Y ork  D u e  to a rr iv e  at G d y n ia
O d ja z d y  z N o w eg o  Y orku  O c z e k iw a n e  w  G d y n i

s/s K o śc iu szk o  24. 2 . s/s K o śc iu szk o  8 . 5

26



H alifax (Canada) — G dynia
L in ja  G dyn ia—A m ery k a

S a ilin g s  from  H a lifa x  O cz e k iw a n e  w  G d y n i
O d ja z d y  z H a lifa x ‘n D u e  io  a rr iy e  at G d y n ia

s/s K o śc iu szk o  26. 2 . s/s K o śc iu szk o  8 . 3.

Tallinn — Kotka — H elsingfors — G dynia — Gdańsk

„Żegluga P o lsk a"  S. A.

S a ilin g s  — d a ty  o d ja zd ó w  
G d y n ia  G dań sk  T a llin n  K o tk a  H els in g fo r s
W to rek  Sob ota  Środa P ią te k  Sobota

s/s P oąeidon  ‘ 13. 2 . 17. 2 . 21. 2 . — 24. 2 .
s/s C ie sz y n  20. 2. 24. 2 . 28. 2. — — 3. 3.
P o 16 lis to p a d a  1953 r. sta tk i p ow . z a w ija ją  do K otk i ty lk o  p r z y  d o sta teczn y m  ła d u n k u .

Hamburg — G dynia Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

S a ilin g s  — o d ja zd y  
s/s H a m b u rg  G d y n ia  G dańsk

lu b  su b s ty tu t  śro d y  i so b o ty  w to rk i i so b o ty  w to rk i i so b o ty  
s/s K astę  ' 13. 2. 17. 2 . ' 20. 2 .
s/s Sarnia ud 17. 2. 20, 2 . 24. 2 .
s /s  H erm a n n  20. 2 . 24. 2. 27. 2 .

Rotterdam — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lska"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z R o tterd am u  — s/s C ie szy n  17. 2 . z R otterd a m u  — s/s C h o rzó w  24. 2 .
z R o tterd am u  — s/s Ś ląsk  3. 3.

F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.
* S a ilin g s  -— o d ja z d y

A n tw e r p ­ R otterd am G d y n ia G dań sk
S ta tek  lub su b sty tu t w to r k i i so b o ty p o n ied z ia łk i i czw a rtk i śro d y  i so b o ty

Y u lca n 10. 2. 15, 2. 17, 2.
B u tt io . 2. 13. 2. 19. 2. 21. 2.
F ortu na 17. 2. 22. 2. 24. 2.
E g er ia 20. 2. 26. 2 . 28. 2.

kntw erpja (Antwerp) — G dynia — Gdańsk (Danzig)

„Żegluga P o lsk a"  S. A.
D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  

z A n tw e r p ii — s/s C ie sz y n  14. 2 . z A n tw e r p ji -  s/s Ś ląsk  28. 2.
z A n tw e r p ji — s/s T czew  25. 2 .

Brema (Bremen) — G dynia — R yga — Gdańsk (Danzig)
F e rd y n a n d  P row e, Sp. z o. o.

D a ty  o d ja zd ó w  — S a ilin g s  
S ta tek  B rem a  G d y n ia  R y g a  G dań sk

lub  su b s ty tu t c zw a r tk i p o n ied z ia łk i śro d y  so b o ty
Iren e  15. 2. 19. 2. 21. 2'. 24. 2.
Min os 22. 2. 26. 2. 28. 2. 5. 3.

Londyn (London) — Gdańsk (Danzig) — Gdynia

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow. O k rę to w e  S. A. 
(Polisłi B ritish  S team słiip  Co. Lto.

O d ja zd  z L o n d y n u  P r z y ja z d  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G dyn i
(Saii i ng fro m  L ondon) (A rriy e  to D a n z ig ) '(A rriy e  to, G d yn ia )

s/s P rem jer  15. 2 .
c/s P re m jer  22. 2 . 25. 2. 27. 2.

P o lsk a  Z jednoczona K o rp o rac ja  B a łty ck a  
(Polisli U nited  B altic  C orporation)

O d ja zd  z L o n d y n u  P rz y ja zd  do G d a ń sk a  P r z y ja z d  do G d y n i
(S a ilin g  from  L ond on) (A rriy e  to  D a n z ig ) (A rriy e  to G d yn ia )

s/s. Baj to n ią  1 5 .2 .  1 9 .2 . 2 0 .2 .



Hull — Gdańsk (Danzig) - -  G dynia

P o lsk o -B ry ty jsk ie  Tow . O k rę to w e  S. A. 
(Polisłi B ritish  S team ship  Co. Ltd.)

s/s L w ów  
s/s L ublin  
s/s L w ów

O d jazd  z H u ll P rz y ja zd  do G d a ń sk a
(S a ilin g  from  H u ll) (A rriv e  to D a n zig j

15. 2. 18. 2.
22. 2 . 28. 2.

1. 5. 4. 5.

P r z y ja z d  do G d yn i 
(A rriv e  to G dyn ia )  

21. 2.
28. 2.
' 7." 5.

P orty  Golfu — G dynia
G olf Ports (U. S. A. Cotton and South Atlantic Ports) — G dynia

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

m /s T o rt ugaś 
m /s R y d b o h o lm  

s/s Tug'ela  
m /s S tu reh o lm

Tampico

20. 1.

W y ch o d z i z 
N e w  O rlea n  s

29. 1. 
17. 1.

G al v esto n /H o  usto n Savan na lt

20 . 1.

50. 1.

Rio de Janeiro — Yictoria — Santos — G dynia/Gdańsk

B ergenske B altic  T ran sp o rts  L td. 

Bezpośrednia okazja załadowania k a w y

par. B oro IX  
par. N a v ig a to r  
par. B o re  \  l l l

T erm in  w y jś c ia  
z S an tos z R io d c  Janeiro  z Y ic to r ia

26. 1.
12. 2 .

22 . 1. 
14. 2.

25. 1. 
16. 2 .

P rz y ja zd  
G d a ń sk /G d y n i i 

17. 2 .
2. 5.

10. 5.
8 . 5.

P rz y ja zd  
G d y n ia  G dań sk
14. 2. 16. 2.
24. 2. 26. 2.
15. 5. 17. 3.

Lewant — Gdynia/G dańsk

P o lska  — L ew ant, A g encja  O k rę to w a  S. z o. o.
P rz y p u sz cz a ln y

T e r  m  i n w  y  j ś c i a term in  n a d ejśc ia
m/s Pireus Jsta ribu 1 Izmir Beurouth Aleksandr j:r Jaffa Haifa Gd vn ia—G d ań s k

Yikingland 12. 1. 17. 1. — 20. 1. 25. i . — 1. 2 . 18. 2 .
Blaland 26. 1. 28. 1. 2 . 2 . 2.. 2 . — 12. 2 . 4. 5.
Hemland 51. 1. 3. 2 . — 8. 2 . 12. 2 . — 22. 2 . 15. 5.
Nordland 14. 2. 16. 2 . — 19. 2, 25. 2. 5. 3. — 24. 5.
Gotland 27. 2. - 4. 5. — 8’. 3. 15. 3. — 4. 4.

Morze Śródziemne

M a rsy lia
par. C a lab ria

Japonja — F ilip iny  -

s/s P er se u s  — 
s/s S ap erdon

M arsylja, Zachód, W łochy, Bari, Sycy lja

B ergenske  B altic  T ra n sp o rts  L td.

T e r m i n  w y j ś c i a  
G en u a  L iv o rn o  S y r a k u z y  L a ta n ia  M essina P a lerm o  
10. 2. — — 16. 2. 17. 2. 20. 2.

-  C hiny — Półn. Malakka — G dynia
Polska A g en c ja  M orska (PAM.)

o d ja zd  z S in g a p o re  1. 2 . — p rzy ja zd  do G d y n i 15. 5.
— o d ja zd  z S in g a p o re  2 1 .2  p r z y ja zd  do G d y n i 4. 4.

P r z y p u sz cz a ln y  
term in  n a d e jśc ia  
G d y n ia —G dań sk  

10. 5.

„ G E T  E H A “
Gdyńskie Towarzystwo Handlowe
ul. L ip o w a ,  róg Ś w ię to ja ń s k ie j  — T e le fo n  1 4 6 6 - 1 4 2 9

Artykuły żelazne, techniczne, okucia budowlane i meblowe  
węgiel, koks koncernu „ R o b u r
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